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otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prz rwy.

Er. Gołuchowski.
L w ó w  13 maja.

Przed trzema tygodniami poja
wiła się na gruncie wiedeńskim 
pogłoska, jakoby stanowisko nr. 
Grołucliowskidgo zostało zacliwia- 
nem.

W pierwszej chwili nie znala
zła ona nigdzie wiary, wszystkie 
fukty bowiem przeciw niej prze- 
rnaw iały.

Jeśli stanowisko hr. Gołuchow- 
skiego zostało zachwiane, jakiż po
wód tego? — pytano. Na polu po
lityki zagranicznej może nie wszy
stko wypadło po myśli hr. Gołu- 
chowskiego — lecz też i nic ta
kiego nie zaszło, coby go mogło 
skłonić do ustąpienia. Obawy przed 
zebraniem się delegacyj nie miał, 
był bowiem aż nadto pewny, iż te 
wyrażą mu uznanie. Ze strony 
Węgier, które grają w monarchii 
pierwsze skrzypce, nie groziła mu 
również żadna .ntryga, bo jeśli dla 
którego z ministrów spraw zagra
nicznych byli Węgrzy z uwielbie
niem, to sa właśnie dla hr. Gołu-' t
chowskiego a redaktor „Pester 
Lloyda* dr. Falk, od szeregu lat 
referent spraw zagranicznych w 
delegacyach, już przed półtora 
miesiącem pomieścił w swym 
dzienniku artykuł pełen pochwał i 
uznania dla znakomitego kierunku 
polityki hr. Gołuchowskiego.

Jeden więc pozostawać mógł 
tylko motyw owego zachwiania sic 
stanowiska hr. Gołuchowskiego: 
utrata zaufania monarchy. I tego 
użyto dla poparcia owej pogłoski, 
choć nie dawirej jak przed wybu
chem wojny amerykańsko-hiszpań- 
skiej, powtarzano sobie wszędzie, 
iż lir. Gołuchowski ma tak niepo
mierny wpływ u dworu, że nie- 
tylko w sprawach polityki ze
wnętrznej, ale i we wszystkich wa
żniejszych kwestyach wewnętrz
nych opinia jego Test decydującą. 
Cóż więc nagle ową utratę zaufa
nia monarszego sprowadziło ? 0-
świadczenie się hr. Gołuchowskie
go za ścisłą neutralnością w spra
wie wojny amerykańsko hiszpań
skiej, podczas gdy u dworu panu 
je życzliwe usposobienie dla Hi
szpanii.

Ale i ten motyw nie mógł wi
docznie poprzeć dostatecznie wia
rygodności pogłoski, bo krążyła po 
ta a a a a m a a m a m m m m m a a a a a m a m

całym Wiedniu jeszcze przez dni 
kilkanaście, zanim nareszcie odwa
żyły się ją miejscowe dzienniki 
podać i to nic w formie wiarygo
dnego doniesienia, ale tylko jako 
pogłoskę.

Onegdajszy komunikat półurzę- 
dowy, podany w „Pester Lloydzie" 
a powtórzony w wiedeńskim „Frem- 
denblacie*, organie hr. Gołuchow- 
skiego, zaprzecza pogłosce tej sta
nowczo. Zaprzeczenie to, jeśli kto, 
to my Polacy niewątpliwie z całą 
radością przyjmujemy do wiadomo
ści. Ustąpienie bowiem hr. Gołu
chowskiego w chwiJ obecnej, po 
niedawnej katastrofie hr. Badeniego, 
byłoby jeśli nie w skutkach, to co 
najmniej w naszej narodowej ambi- 
cyi niepomiernie dotkliwem.

Jeśli atoli ucieszył nas sam 
f a k t  kategorycznego zaprzeczenia, 
to nie powiemy, aby uradowała 
nas bardzo nieszczęśliwa stylizacya 
owego dementi. Po wstępie zaczy
nającym się od słów, iż pogłoskę
0 zachwianem stanowisku hr. Go- 
fuchowskiego „ l a r  d z o g o r l i w i e  
rozpuszczano w pismach p o l s k i c h
1 im pokrewnych* — czytamy dalej:

„Wir nehmen von den Ausstrouun- 
gen nur Notiz, weil wir d^n Jesuitis- 
mus nicht unw derspro.shen woilen pas- 
siren lassen, der dem „lL.fu eine cffl 
zielle und eine nicht'ffizielle Politik 
z u m u the t : eine (ifzielle , fur welche
der Minister einsieht, und eine uioht- 
offizielle, die h m trr  dem Paź >ben des 
Min sfcers g^ ich .am  au fS  bleicLwegen 
yerfolgt werdeu soli. Derlei Ungebeuer- 
hohkeaen tragen die Fabriksmarke an 
der S t i rn e ; sie entstammen den ans 
Trockene gesetzten Reptilien des Gra- 
fen Badeni, der sioh selber umgebraoht 
bat und der es augenscheinlich dem 
Grafem Gi-lecnowski n cbt r a i z e ’h n 
kann, dass er seine Seele nicht aus 
d-m Fegefeuer erlost“.

Hr. Gołuchowskiego naturalnie 
nie można czynić odpowiedzialnym 
za stylizacye, bo więcej niż pe- 
wnem jest, że brak mu czasu na 
pisanie komunikatów do gazet. A że 
pisał to jakiś żyd węgierski, to chy
ba nie ma wątpliwości — ale też 
powinienby autor owego komunika
tu pójść w odstawkę.

Bezczelnem bowiem jest kłam
stwem, aby dzienniki polskie bar
dzo gorliwie rozpuszczały to pogło
skę. Pomieściły ją  dopiero, gdy 
ukazała się w dziennikach wiedeń
skich i dodały, że niewątpliwie jest 
bezpodstawną. W interesie Polaków 
nie może leżeć w tej chwi.i ustą
pienie hr. Gołuchowskiego, a że 
prasa polska od niemieckiej lub na

wet węgierskiej uczciwości i pa- 
tryotyzmu uczyć się nie potrzebuje, 
to pewna.

Obrzydliwym jest także w owym 
komunikacie zwrot o „jezuityzmie* 
którego katolik prawdopodobnie w 
piśmie poważnem byłby nie użył. 
Na dwulicową politykę są chyba 
jeszcze inne wyrażenia.

Czy pogłoskę o zachwianiu się 
stanowiska hr. Gołuchowskiego roz
puściły „gady hr. Badeniego", j«k 
się wyraża komunikat, trudno nam 
zbadać. Nigdy nie należeliśmy do 
wielbicieli hr. Badeniego i do zwo
lenników jego polityki, nauczyliś
my się atoli szanować go, jako do
brego syna ojczyzny, który może 
nie zawsze dobrze jej się przysłu
żył ale bezwarunkowo chciał jak 
najlepiej. To też nie odważylibyśmj 
się posądzać go, aby podejmował 
jakąkolwiek akcyę, która byłaby 
sprzeczną, choćby tylko z chwilo
wym interesem polskim — a w 
interesie naszej dumy narodowej 
która musi być po nad ambieye 
osobiste stawianą, leży utrzymanie 
się hr. Gołuchowskiego.

I f i  z Mm  os k n n li
Lwów d. 13 maja.

Juśció nie zupełnie lądem... J k 
poważne źródła donoszą, dokonano 
właśnie dzieła — narazie tylko głó
wnej onego części — które ogromny 
zrobi zmianą w komunikacyi między 
Europą a Ameryką pótnooną. Zbudo
wano kolej wydłuż południowego wy- 
Drzeża Nowej Funlandyi z Port-aux 
Bosques do St. John.", atóra pustynną 
idąc okolicą, ma jednak uniwersalne 
znaozenie w rozwoju komunikaoyj.

Droga najbliższa z północnyob 
stron Europy do Ameryki, a mianowi
cie z Anglii północnej prowadzi koło 
Nowej Fnulandyi, wysp Kanadyskicb 
tuż przy skrajnym cyplu Stanów Zje
dnoczonych. Droga to dla mielizn, raf 
a głównie dla mgły niesłyobanie gę
stej, która często tamte strony zate- 
ga, nie b.irdzo bezpieczna, ale naj
bliższa. Geografowie zaczęli wykazy- 
wao, że jazda z Europy do Ameryki 
i napowrot, byłaby tylko niemal kró
tką przeprawą morską, a nadto uni
knęłoby się najgroźniejszych niebez 
pieczeństw, gdyby drogo, z małym 
tylko wyjątkiem szła lądem, i że by
łyby ztąd nieobliczone skutki dla o- 
brotu pomiędzy dwiema najważniej- 
szemi częściami światu.

Zrazu z uśmieszkiem przyjmowa
no tę myśl, ale znaleźli etę praktycy, 
którzy s\ę do niej na seryo zabrali. 
Międzynarodowe towarzystwo kolejo

we w Ameryce, której linie od Kana
dy sięgają aź do południowej Ame
ryki, wybudowało kolej aź ku St. 
Johns, Zrobiono więo pióbę jazdy na 
tej nowej drodze, i p< wiodła się wy
bornie. Droga z St. Johns do Irlan- 
dyi wynosi 1.600 mil morskioh (mniej 
n ił  400 m 1 naszych); odbyto ją w 
trzech dniaoh, i to prostym parów 
cem starego systemu. Nowoczesny pa
rowiec pocztowy dwnśrubowy znacz 
nie mniej potrzebowałby ozaan. Ko 
mnnikacya między lądem enropejskim 
a Arglią jest niesłychanie rozwinięta, 
wagony zaś ameryaańskiego towa 
rzystwa międzynarodowego szalonym 
pędem przebiegają Ameryką, podróż 
naokoło ziemi moźoa będzie tedy z 
niebywałą odbyó szb k ością , jakoż 
tą drogą umyślono przedewszystkiem  
puścić oały pospieszny obrób poozto- 
wy i pasaźersk'.

Firma okrętowa Peterscn, Tate i 
Sp. zawarła jnż z rządem angielskim  
kontrakt, którym się zobowiązała, co 
tydzień wyprawiać oztery pospie3iue 
parowce z Liyerpooiu przez Irlandyę 
do Ameryki dla poczty i pasażerów; 
parowce muszą odbywać 21 węzłów  
(tyle co mil morskich ; węzeł niespeł
na ćwierć mili naszej), i stoją pod 
kontrolą admiralioyi i ministerstwa 
handlu. Dla oohrony od niebezpieoznej 
mgły ma przed każdym z yvoh pa
rowców cchać parowiec mały, aby j o- 
tążnymi cygnał&mi trąby i światła 
ostrzegał statki naprzeciw płynąoe. 
Parowce owe będą mogły także w naj
grubszej mgle pędzić ze zwyhłą chy- 
żością Weźmy jazdę ze Lwowa lo 
Wiednia niespełna 14 godzin, z Wie
dnia do Liv upoolu 36 godzin, z Ll- 
yerpoolu do Ameryki 48 godzin — mo
żna bęczie f rzeto ze Lwowa za cztery 
doby i dwie godziuy stauąć na lądzie 
amerykańskim.

A ozas ten jeszcze lię  skróoi, je 
żeli dokonany zostanie projekt — a ma 
już wszelkie widoki po temu — połą- 
ozenia Anglii i Irl&ndyi koleją pod
morską, tak iżby z Angbi aż do G&l- 
way na zachodniem wybrzeżu Irlan- 
dyi można jeoh&ć wagonem. Plan te
go tunelu podwodnego jest już wy- 
praoowany; kosztować ma około 120 
milionów guldenów. A że pooiąg kole
jow y trzy razy szybciei jedzie, niż 
najszybszy parowiec — a więo ogrom 
’ne skrócenie czasu Dodajmy do tego, 
że zapewne niezadługo przyjdzie do 
skutku tunel podmorski między Euro 
pą lądową a Anglią, u wj 30 cz&s ja  
zdy do Ameryki jeszcze bardziej się 
skróoi.

Zmiana ta ogromnego znaczenia 
społecznego l ekonomicznego nabędzie 
jeszcze przez to, że możliwą się sta 
nie pewna i regnlarna komunikacya 
Europy z Zaohoduiemi Indyami i Me
ksykiem, zaczem handel będzie mógł 
bezpiecznie eksploatować te, bujnymi, 
płodami obdarzone kraje. A że kolej 
międzynaro Iowa dociera aż do Ame
ryki południowej i do zachodnich wy
brzeży Ameryki, skąd odbywa się re 
gulam  i komunikacya z Australią, więc 
też do tych tak trudno przystępnych

dzisiaj okolic otworzy się komunika- 
oya szybka i regularna, 00 już samo 
stanowić musi epokę w ukształtowa
niu się ekonomioznego ustroju świata.

Rozruchy włoskie powstały nie z 
samego głodu ale były zorganizowa
ne — dowodem tego, iz wybuchły ró
wnocześnie w eałom królestwie, a nad
to poddari włoscy w Szwajcaryi z n ie
mi się sol.daryzują Komitet socyali- 
styozny włoski w Zurychu wydał ode- 
■wę. w której mówi wprost o rewolu- 
oyi we Włoszech i wzywa socyalistów  
ze wszystkich krajów do wzięcia w 
niej udzialo. Komitet rozporzą iza w i
docznie pieniędzmi, bo przyrzeka chę
tnym d walki bezpłatną podróż aż do 
granicy w Cnnr o. gfn ie nastąpić ma 
uzbrojenie. Dnegdtj w nocy odbyło 
się w Zurychu zgromadzenie Włcohów 
tamtejszych, na którem omawiano dal- 
cze saozogóły projektowanej wyprawy. 
Rząd szwajca ski wydał rozkaz do 
władz, aoy przeszkadzały przechodze
niu granicy przez zbrojne bandy Mi
mo to w nooy z wtorku na środę około 
500 Włochów podążyło przez Simplon 
ku granicy do Domo d’ Ossola.

Na razie panuje — jak zapewniają 
ofieyalne komunikaty rządu włoskie
go — zupełny spokój w całem króle
stwie. Klasa r 1875 została w całych 
V*łoszech powołaną pod broń, a pra
wdopodobnie lada chwila zwołają kla
sy 1874 i być może 1875 r., każda po 
40.000 ludzi, bo zewsząd żądają woj
skowych pos lków, wszędzie mianują 
na miejsce prefektów jenerałów, któ-i 
rym powierzają nieokreślona prawa, 
jak jenerałowi Pcllom , byłemu mini
strowi wojny, jenerułowi Bava i in
nym. W oałych Włuszeoh skasowano 
podatek wchodowy miejski na predukts 
spożywcze i ohleb, zniżono ceny chle- 
b< o 2 —4 centymów na funcie, a za
powiadają mzęda miejskie dalsze zniż
ki. Zuiesiońo cło wchodowe na zboże, 
wydano rozkaz wydawania piekarzom 
zboża z magazynów rządowych woj
skowych po cenie jak najniższej i po- 
leoono konsulowi w Odeeie zakupywać 
zboże na koszt iządu. Słowem rząd i 
ministerstwo wszelkioh s :ł dokładają, 
aby ulżyć zmorze głodowej.

Mimo jednak, iż rząd klęsce głodo
wej zapobiedz ostatecznie na razie 
potrafi, — mimo iż chwilowo uspoko
iło się we Włoszech, a robotnby po
czynają powracać do pracy — w ko- 
łacn dyplomatycznych panuje nastrój 
pesymistyozny i przekon nie, że po- 
rządea przywrócony twardą ręką rzą
dów wojskowych, jest tylko pozornym, 
że okrzyki: „Precz z dynastyą!" i
„Niech anarchi !* — powtorzą
się w przyszłości, w gorszych okoli
cznościach i z groźniejszym skutkiem.

Dostawa obuwia
dla wojska.

W chwili kiedy wreszcie przed 
kilku laty anstro-węgierskie minister
stwo weriny ustąpiło przed naporem 
posłów ^SrlamenLfcruych i zerwawszy 
z dotychczasowym systemem powie
rzania dostaw dla wojska wielkim fa
brykantom i spekulantom, postanowiło 
dostawy te — a najp.erw zrobiono 
próbę z obuwiem — powierzyć rze
mieślnikom w okręgu każdego z oso
bna korpusu wojsk zamieszkałym, 
przyświecała i ministerstwu i tym, 
którzy o to ustępstwo walczyli mysi, 
że w ten sposób będzie można przy
czynić zarobkn drobnym rzemieślni
kom Rzemieślnicy ci tak samo w Ga
licy: jak i w innych prowincyaoh Au- 
stryi popadali w ooraz większą nędaę 
wskntek konkurewcyi z fwbrykami, 
które z wyrobami maszynowymi do
cierały nietylko do miast, ale i do 
wsi i tym sposobom istnienie n. p 
szewców czyniły i czynią zupełnie 
zbędnem. Ponieważ mmisterstwu by
łoby zbyt uciążliwą rzeczą zawierać 
kontrakty o każdą parę butów z oso
bna, więc wybrało taki sposób postę
powania : żądało, aby drooni rzemieśl
nicy, w danym rn/ie szewoy, zawią
zywali między soDą spółki, wybierali 
pełnomocników, aby oi peluomoonicy 
przedstawiali intendanturom wojsko
wym spis wszystkich wspólników, a 
wówozas iutendanturs wyznaczała dla 
liczniejszej spółk większą część ooro- 
eznej doutawy obawia dla woj3ba, dl* 
mmej licznej stosunkowo mniejszą. 
Skoro tylko oały powyższy prooeder 
powierzania dostaw dia wojska został 
ogłoszony, natychmiast zawiązała się 
dla ich objęoia i we Lwowie spółka 
i to niestety pod patronatem Wydzia
łu krajowego. Trzeba powiedzieć „nie
stety11, bo od razu sam wpływ Wy
działu krajowego, a raczej tych, któ
rzy w nim lub z po z* niego upra
wiają doktrynerską polityaę ekonomi- 
ozną w krajn, cała rzecz została zw i
chniętą i nietylko nie przysporzyła 
korzyźoi krajowi, ale nawet wyrzą
dziła mu zuaozną szkodę

Doszło mianowicie do tego, że na 
rok bieżący wojsko zaniechałc prawie 
zupełnie powierzać dostawę obuwia 
drobnym rzemieślnikom, a powraca do 
dawnego systemu zamawiania towaru 
u fabrykantów. Doszło do tego w ten 
mianowicie sposób, że spółka lwow
ska, zawiązana z kapitalistów pod pa
tronatem wydziałn krajowego założyła 
fabrykę obuwia wfc Lwowie. To zna
czy, że nie powierzano otrzymanej od 
wojska dostawy każdemu z osobna 
szewcowi do domu, leoz wyrabiano o- 
buwie na miejscu we Lwowie nawet 
z pomocą maszyn w utworzonym na 
teu oel zakładzie. Trzeba było wszak
że dopełnić warunku dostawy i przed
stawić intendantarze «ns wspólników, 
obejm idących pew*ią ćczbę obuwiu do 
rob. t y . i przedstawić dowody że
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Powieść ChampoFa.

(C iąg dalszy).

— Zrozumieć łatwo, że matka rnoju 
była w rozpaczy, ale co dziwna, to, 
że od tej chwili zniena widziła biedne
go Tomasza, czy to, że najniesłuszniej 
czyniła go odpowiedzialnym za ten 
fatalny traf, ozy że w swojem zaśle
pieniu macierzyńskiej miłośoi, darować 
siostrzeńcowi nie mogła, że był dla 
niego los łaskawezjm, niźh dla syna. 
Wszystkie moje usiłowania były na
daremne; nie mogłem tego uprzedze
nia zwalozyć Wymówiła dom Toma
szowi i od dwóch lat mogę tylko rzad
ko i to zawsze pokryjomu go widy
wać. Ostatnia jego ohęć zbliżenia tbn 
miała tylko skutek, że jeszcze zakaz 
mojej niathi stał się surowszym i pra
wie nie tmiem go przekroczyć ; a prze 
oież me mogę się wyrzeo towarzysza 
moich lat najmłodszych, tak wiernego 
ml zawsze przyjaciela. On osładzał mi 
najboleśniejsze ohwile mojego życia, 
jemn należy się też ndział w najszczę
śliwszym dniu moim. Wierzę w to, że 
teraz jnatku .m ja, kocha ciebie i wię- 
oej oi chce d g dzió n Ali mnie. CLy 
nie ohciałabyś więo mi pomódz uzy- 
kaó od niej przebaozenie dla Toma- 

sza? Ja wszystkich do ciebie należą
cych tak kocham serdecznie, że należy

abyś i ty moich krewnych trochę lu
biła.

Ryszard odwoływał się do umowy 
zawartej. Simona od tejże uchylać uię 
nie chciała. 1

— Uczynię, co zechcesz — p ow ie-: 
działa — ale wpływu mego przeceniać 
nie należy.

Nie badał bliżej ukrytej myśli w tej 
odpowiedzi.

Usłyszawszy jakiś szelest, wstał i 
w tej chwili zawołał:

— Ot matka moja nadchodzi!
Lady Eleonora zbliżyła się szybkim

krokiem.
— Taki to byliście lu sami? — 

powiedziała.
— Czy nie wolno nam być samym 

gdy już tak blisko dzień, który nas 
połąozy na zawsze — tłumaczył s:ę 
Ryszard.

Ta odpowiedź ułagodsiła ją. Usia
dła obok Simony, a w doozni# potrze
bnym jej był ten spcczynek, gdyż 
kroplo potu toczyły się po jej czole a 
nierówny przyspieszony oddech zdra
dzał wielkie zmęczenie.

— Czy wolno zapytać o czem roz 
mawialiście P

— Obawiam si<j — powiedział R y 
szard — żebyś mamo była z tego nie 
zadowoloną.

Głos lady Eleonory przybrał ton 
wyzywający:

— Zobaozmy...
— Idzie tn, chodzi;., o tegc biedne

go Tomasza..
Wstrętne t"> imię nie wywołało je 

dnak spodziewanego obnrzenia, owszem  
jak gdyby czegoś się gorszego spo
dziewając, ulgi doznała lady Eleonora, 
powiedziała tedy spokojnie:

— Jeszcze raz ohoesz... Vvięonigly  
nie przestaniesz męczyć mnie w taj 
sprawie...

— Już nie ja sam tylko mamo, ale 
ob >je ciebie błagamy.

Było to pierwsze zjednoczenie ży 
czoń między narzeczonymi, jedna myśl 
zdawała Się ich łączyć i gdy Ryozard 
wyliczył powody wszystkie za Toma
szem przemawiająoe, dodał wreszoie:

— Mamo, należy mu przebaczyć, 
gdy t k jestem  szczęśliwy I

Lady Eleonora nie miała odwagi 
odmawiać, a zwracając się do Simony 
zapytała:

— Czy i ty życzysz sobie, żeby 
był na waszym ślubie?

Obecność Tomasza była widocznie 
nieprzyjemną dla lady Eleonory, to 
wystorozało, żeby Simen* właśnie jej 
zapragnęła.

— Żadnego nie widzę powodi, ż e 
by być nie miał — powiedziała żywo.

— Lady Eleouora dodała ironicznie:
O tak! pozory będą zawsze za To

maszem, bo jest bardzo przebiegły, ale 
tern niebezpieczniejszy! Nie mam ż a 
dnego namaoalnego dowodu przeciw 
niemu, ale przeczuoie moje nie myli 
mnie i nie mogę o tem zapomnąó, że 
jeśli jest bliskim krewnym Ryszarda, 
jest tem samem jego spadkobiercą 1

— Czyi to jego winfc, — zawołał 
Ryszard, — że takie są prawa?. .

Lady Eleonora mów.ła powoli i do 
bitnie:

— Nieprzyjacielem naszym jest ten, 
któremu jesteśm y przeszkodą w po
wodzeniu. Nie 7 ap*>minajcia tego upo
mnienia mego, gdy juz. mnie me bę
dzie, bo jak długo ż y ję , sama dobrze 
czuwam. Jednakże nie chcę odmaw.ać

pierwszbmn życzenia, które wyraża 
Simona. W dniu waszego ślubu, ale 
w dniu tym jedynie pi zyjmę Tomasza. 
Więoej uczynić nie mogę. A dałby Bóg, 
żeby i to, za dużo nie byłol Chodźmy, 
wraoajmy do domu.

Weszła, a oni poszli za nią. ;
Słoń e przedarło się przez chmary, 

szare, blade i niepewne. Na widok je 
go, rośliny jak gdyby przypomniały 
sobie jasne i gorące słońce odległej 
ojczyzny, otwierały kielichy kwiatu i 
piły tę odrobinę ciepła i słońca 1

Cicho mówił Ryszard Simonie:
— Jakże ci wdzięozny jestem ! i 
Uśmiechał się miło. a ten nśmiech 

odkrywający dwa rzędy zdrowyeh i ła 
dnych zębów, przypominał ozęe:o Si
monie uśmiech jej młodszej siostry. 
Oozy wyrażały szczęście ale Simona 
nie ohoiała tego widzieć. Później kie
dyś, dopiero w oddalonej przyszłośo. ’ 
miała się jej uprzytomuić ta chwil* 
w której tak szczęśliwym go uozyniła. 1

VIII.

— Więc to dziś! dziś wieczór! j 
Dlaczego wssysoy wymawiali te

słowa t  radośoią? Dlaczego brzmiały 
one oiągle w jej uszach? W głowie 
jej skołatanej, jak uderzenie młota, > 
ciągle się odzywały bez wypoozynku?,

— Tc dziś wieozor! j 
Dom napełnił się niezwykłym gwa- •

rem. Ażeby go tak ożywić, ooś ważne
go stać się mnsiało. Szukająo zdarzę- j 
nia, któreby taką zmianę sprowedzió j 
mogło w tym domn, Simona powiada; 
sobie: ktoś Umarł i dziś wieo&ór jego 
pogrzeb będzie.

Popołudniu przyjechali jaoyś pano
wie ozarno ubrani, z miną surową i 
poważną właściwą prawnikom i duchu 
wnym. Prawdopodobnie to uozestnioy 
pegrzebu — duma Simona. — Pan 
d’Av;on zaw iłał S.monę:

— Chodź prędko! pospiesz się! 
Główna osoba nie po winu* dać ozekać 
na siebie!

W danyoh okoliczaościach, najwa
żniejsza osoba, jest ta, której pogrzeb 
a Simona przypomina sobie, że to ją 
właśnie grzebać będą

Ci panowie, przeczytali jaj po an- 
giel ku, coś Dardzo długiego, 10  pe
wno modlitwy przy konająoyob, a po
tem kasano jej napisać swoje nazwi
sko na końcu arkusza, który nazwano 
kontraktem a w obwili, gdy ci pano
wie odchodzili, ktoś w«zedł.

Przynajmniej teraz, to nizt oboy; 
to Tomasz Erlington.

Podczas gdy wszyscy mają śmie- 
jąoe i wesołe twarze, on jeden wyglą
da smutnie, do obrzędu stosownie. Sta
nął przy Simonie,

— Może i jego także będą grze
bać — pomyślała.

I znowu ktoś wchodzi ozarnc ubra
ny... To pewno duchowieństwo dać o- 
statnie pokropienie. Simona poznaje 
ks. Amen la, który przyodział nową 
sntannę i nowe obuwie na obiad do 
tamku.

— Ceremon.a zaoznie się w ka
plicy, trochę przed północą — mówi 
ks. Amand wesoło, fakt bowiem, że 
Ryszard nie wezwał pastora protestan
ckiego i zadowoln? się jedynie jego o 
becnością w tej uroozystej i wasnej 
chwili, napełnia radością gorliwą dn-

szej 1 .pł .na i zadawalnia słabość ludz
kiego serca.

Lady Eleonora przyjmuje baidzo 
uprzejmie ks. Aruauda, ale pomimo u> 
siiowań Ryszarda, okczuje się nieubła
ganą dla Tomasza. Dla zrównoważenia 
pan d’ Avron staje się bardzo uia nie
go miłym i przedstawia go swojej 
córce.

Po 00 właśoiwie to przedstawienie? 
Ciyż Tomasz nie jest pierwszym, któ
rego Simona w ErHngtonie poznała?

Zdaje się i on o tem pamięta. Mo
że dla tego z widoczną sympatyą pa
trzy na nią.

Stoi tu blisko, obok Ryszarda, ni
gdy jeszes tak uderzającego podo
bieństwa i tak uderzającej różo.icy me 
zauważyła między niani Simona Wzrost, 
figura, organ mowy, zupełnie te same. 
Rzekłbyś utoczeni z jednego materya- 
ła, wedle jednego wzoru, tylko jeden 
jest ozłowiekiem, * drugi potworem. 
Jak się to dzieje, że nikt tego nie 0 - 
waża?

Czy ona głośno myślała, ozy może 
są ladzie, którzy umią ozytaż z tw a
rzy, oz. go usta nie mówią? Ktoś po- 
ohylił się nad nią, a w tym tchnienia 
usłyszał* te słowa:

— Widzisz sama, że koohać go nie 
możesz! Nie twórz własnego nieszczę
ścia! Jest ozas jeszoze!

(C. d. n.)

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze poleca w wielki wyborze M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, uL Halicka 1. 14.
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wspólnikami tymi są istotni* szewcy. 
Wysłano tsdy ajsntów po mieśoie i po 
prowinoyi, aby werbowali owyoh wspól
ników. Każdy majster któremu przed
stawiono cały interes godził się z ra
zu onętnie na wstąpienie do spółki, 
ale później cofał się, dowiedziawszy 
się, że aby korzystać ze spółki trzeba 
zjeobaó do Lwowa i tam we wspólnej 
fabryce zostać robotnikiem, albo w 
najlepszym razie pozostać wprawdzie 
w domu i w domu szyć buty, ale m i
mo to być zawsze tylko robotnikiem 
fabryki lwowskiej, oddająoym ze swe
go zarobku pewną część na procent 
cd tych kapitałów, które kapitaliśoi w 
org&nizaoyę fabryki włożyli. W pier
wszym razie zjeżdżał na bruk lwow
ski i zaczynał tu nową egzystenoyę 
na nieznanym terenie, i pomnażał 
proletaryt, w drug.m zaś z całej o- 
peraoyi odnosił miktoskopijnie małą 
korzyść.

Gdy to sobie majstrowie nie roz
ważyli, nie chcieli w -tępowaó do spół
ki — ale intendantura spółki ciągle 
była obowiązaną przedłożyć spis 
swoich wspólników, rzeczywistych 
szewców. Trudność tę werbownicy o- 
minęli w ten sposób, że szli do mia
steczka, gdzie dużo szewców było i 
tam za koronę, dwie lub trzy nzyski
wali podpisy od nich na dokumen ie, 
iż ohcą wspólnie objąć dostawy butów 
dla wojska. Podpisy te przedstawiała 
spółka intendanturze, intendantura 
wyznaczała, jej tyle a tyle par obuwia 
do roboty i spółka je wyrabiała, ani 
troszcząo się o to, co robi ów zwer
bowany szewc z tego czy owego mia
steczka. A i on także się nie troszczył 
o to, co się dzieje z butami wojsko
wymi. Dostał za podpis guldena i był 
kontent. Spółka wyrabiała, a że nale
żało do niej tylko szczupłe grono 
wspólników, więo też na nioh przypa
dał tem większy zysk, im większe 
był u koło owych „papierowych" współ
pracowników.

Znaleźli się naśladowoy takiego 
procederu, werbowali jak najliczniej 
sze podpisy szewców miasceozaowych, 
wiejskich na swoje listy, czynili się 
ioh pełnomocnikami, za nioh robili i 
za nich zgarniali zapłatę, Z czasem 
zabrakło już istotnych szewców, za
częto więo umieszozaó na spisach 
sfingowane podpisy, nieboszczyków, 
dzieci, ludzi nieistniejących i t. d. 
intendantura miała badać rzetelność 
spisów, do każdego więo Eazwiska 
żądała poświadczenia, że taki a taki 
szewc istnieje tam a tam. Pełnomooni- 
oy tych świadectw dostarczali, które 
nietrudno im było otrzymać w urzę
dach gminnych, za poczęstunek lub po 
przyjaźni. Bywały nawet świadectwa 
z pieczęciami starośoińskiemi, że N. N. 
jest tam a tam szewcem, a tymczasem 
indywidyum takie nie istniało wcale. 
Tak zrazu o dostawy wojskowych bu
tów ubiegało się w Galioyi 3000 szew- 
oów związanych w towarzystwa, póź
niej wzrosła ich liczba do 7000, a na- 
konieo do 24 COO, tak też dostawa, 
rozdzielona na ryle głów spadała z 
tylu a tylu par, na parę, trzewik, a 
nawet pół trzewika. Powstały ogólne 
natzekania między szewcami na ten 
stan i zaczęto skarżyć się posłom. 
Między innymi także i ks. Stojsłow- 
skiemu poskarżyli aię szewcy z okrę
gu 10 korpusu przemyskiego.

Ks. Stojałowski — jak to ogłas a 
obecnie publicznie w krakowskim Glo
sie Narodu — udał się do intendan- 
tury przemyskiego korpusu i tam się 
dowiedział o powyżej opisanych szal
bierstwach. Dowiedział się też, że in- 
te&dauiura prawie zupełnie zanieohała 
na r. b. oddawania dostaw rzemieśl
nikom, a oprócz tego i dała się do mi
nisterstwa wojny z prośbą o obmyśle
nie jakiegoś innego sposobu zaopatry
wania wojska w Daty.

Intendantura przemyska zaskarżyła 
kilku pełnomocników do sądu. a u- 
względniła w r. b. tylko p. Colewicza 
pełnomocnika szewców chyrowskich, 
rymanowskich, sanockich, husakow- 
akich i sokołowskich, szewców zaś łań 
ouckich, ostrowskich, przeworskich, ra- 
dymieńakioh, akołyszowskich, sośni - 
okioh i żołyńskich wezwała do wyboru 
nowego pełnomoonika.

DROŻYZNA.
Drożyzna a  rada miejska. Rada 

miejska lwowska miała wczoraj posiedzeń e, 
na którem Miała być rozstrzygniętą sprawa, 
jakich się gmina winna chwycić środków, 
aby zaradzić drożyźnie chlsba we Lwowie 
Posiedzenie te trwało cztery godziny od szó
stej do dziesiątej wieczorem. Prz-z półetwar- 
ta godziny trwały bnrdzo żywe obrady po
ufne, a potem J>puio  ogłosił prezydent pu
blicznie powzięte uchwały które na szczę
ść e wcale niepodobne były do tych, jakie 
p oponowała konneya lecz w głównej treści 
obracały się około projektu p Ihnatowicza. 
Rada postanowiła wprawdzie d i ś  takie j a ł 
mużnę biedakom, ale decyzja ta jest tylko 
dodatkową do innych które zarządzają 
sprzedaż taniege chluba i rozdawnictwo za
rób k ó r .

W poaiedzeniu brali udział członkowie 
rady w niezwykłym komplecie i we wzmo
cnionym komplecie s anęli pod ratuszem ci 
wszyscy, baby, mążezjżni chłopcy i p. Przy- 
jemski, którzy od trzech dni już we Lwo
wie czynią na ulicach i placach kwestyę 
ahleba najaktualniejszą. T łum  teu z kilkuset 
ludzi wzrósł powoli do 10 wieczór do ciżby 
trzyty ięnznej i zrazu zupełnie spokojny, ku 
końeowi posiedzenia zaczął się niecierpliwić, 
aaemraś, huczeć i obiegłszy wszystkie zam
knięte bramy ratusza ciskać w nie zleoka 
kamieniami. Do gmachu ratuszowego w pu
szczono tylko deputacyę zło luną z 20  lu tzi 
i  p. Prtyjemskim, trybunem rębaczy na

czele i tych dwudziestu tylko wysłuchało i 
gateryi publiczmgo obwieszczenia przez pre 
zyd^uta uchwał rady. Nie bardzo się nimi 
ucieszyli, a tak samo n e uradował się z 
nich tłum przed ratuszem, któremu natych
miast deputaci zszedłszy na dół zdali ze 
swej misy i sprawę.

Deputacya wołała z gaieryi do rady 
miejskiej, że najemnikom chodzi o lep sz e  za- 
robsi i tego samego zdania był tłum, który 
nie tak łatwo dał się uakłonió do spokoj
nego rozejścia s 'ą  do domów. Trzeba było 
do tego przemowy p. Mokłowskiego i na
mowy kilku myszkujących między grupami 
eficerów socyalistycznej armii.

Seiśle rzeczy biorąc, to tłum mógł być 
cłucznie niezadowolonym, gdyż niemających 
żadnej roboty jest we Lwowie nie wielu, a 
drożyzna dokucza wszysikim. Trudno wyma
gać od kogoś aby by ł  zadowolonym, jeżeli 
zarabia koronę na dzień, a za bochenek 
chleba musi zapłacić 28 centów. Cóż z tej 
zapłaty zostanie na odzież i mieszkanie, 
przypuściwszy nawet, ie człowiek, fizyczną 
pracą zajęty zdoła nasycić głód jednym bo 
chenkiem chleba na dobę? A uchwały r dy 
przeważnie tylko tych, co nie mają roboty 
miały na oko.

Uchwaloso w rezultacie :
1) udać się do wojska z prosty, aże

by 4000 mniejszych bochenków chleba 
przez czas prz, dnowku odstępowało gmi
nie lwowskiej po cenie własnych kosztów 
i zarządzić sprzedaż tego chichu po tej 
samej cenie zgłaszającej się uboższej lud 
ności,

2) poleca się magistratowi, ażeby za
rządził jak  najrychlej rozpoczęcie robót 
publicznych przewidzianych na r. 1898, 
a prezydenta upoważnia się do zarzą
dzenia; ewentualnie i dalszych robót na r. 
1898, nieprzewidzianych i na ten cel 
przyznaje się kredyt odpowiedni nad
zwyczajny,

3) utworzonne będzie w magistracie 
bezzwłocznie biuro pracy z udziałem za
prowadzonych przez prezydenta radnych 
Biuro to zniesie się z wszelkimi w k> a 
ju  przedsiębiorstwami robót publicznych 
i postara się o zatrudnienia około tych 
robót robotników, pozostających bez z -j§ 
cia we Lwowie,

4) rada asygnuje z kasy miejskiej 
3000 zł- i  przeznacza je na nadzwyczaj
ne wsparcia dl ubogich.

5) około robót publicznych zatrud
nieni będą przedewszystkitm robotuicy 
we Lwowie stale mieszkający,

6) utworzone będzie natychmiast biu
ro konskry pcyjne w miejskim biurze pra
cy w celu klasyfikowania robotników 
wedle rodzaju zatrudnienia i przynależ 
ności,

7) udać się do wydziału krajowego i 
do rządu z prośbą o przyspieszenie ro 
bót a szczególnie, regulacyi Pełtwi.

Prezydent miasta zarządził, aby do ro
bót miejskich było przyjętych zaraz od dzi
siaj tj. od piątku rana około 200 ludzi. 
Rada miejska oklaskami zaaprobowała to za 
rządzenie.

Na mieście wczoraj dokonywano oglę
dzin chleba po straganach i sklepikach 
ciągle był tedy ruch między magistratem a 
piekarzami. F ak t ten przyczynił się do u • 
twierdzenia pogłoski, którą sobie głośno 
opowiadano po przedmieściach, że magistrat 
będzie wieczorem rozdawał ehleb darmo 
między ludzi i to eię przyczyniło w znacznej 
mierze do zwabienia liczniejszego tłumu pod 
ratnsz.

Niepekojów żadnych nie było. Nocą ob 
chodziły miasto patrole policjantów, uzbro
jonych w bagnety.

„ J e d n o ś ć '  stowarzyszenie lwowskich 
katolickich robotników w uznaniu koniecznej 
potrzeby niesienia pomocy robotnikom, którzy 
najdotkliwiej odczuwają obecną drożyznę we 
Lwowie uchwaliło wczoraj: 1) zawiązać ko
mitet niesienia doraźnej pomocy głodnym

2) zawezwać inne lwowskie towarzystwa 
chrześcijańskie, polskie i rus ie do współu
działu w tej pracy,

3) polecić powyższemu komitetowi, aże
by -w akcji  podjętej tak w magistracie jak 
i w intendanturze wojskowej nie poprz sta
wał na tem, otfego dotąd dokonano lecz aby 
niezależnie od pomocy doraźnej starał się w 
magistracie lwowskim o sprzedaż chleba woj
skowego po cenach własnego kosztu.

Zarządzenia m a g i s t r a t u .  Prezydent 
miasta ar. Małachowski zarządził, i  za
raz od piątku urząd budowniczy lwowski 
rozpoczął roboty miejskie, a najpierw regu- 
lacyę ulicy sw. Piotra. Tym sposobem zo
stała daną sposobność robotnikom ziemnym 
do robi ty.

W piątek też z iraz  zrana udał się dr. 
Małachowski do marszałka krajowego przed
kładając mu priśbę, aby wydział krajowy 
eorychhj rozpoczął publiczne roboty krajowe, 
a to dlatego, aby około tych robót, które 
mają być wykonane we Lwowie lub tuż 
pod Lwoweru mogła znaleść zajęcie pewna 
liczba robotników przebywających we Lwo
wie, a nie m ający , b zarobku i aby po
wstrzymać tych co nie mają -arobku na 
prowincji od napływu do Lwowa.

W towarzystwie radcy mag stratń pana 
Cetwinskiego przedłożył dr. Maiacnoweki na 
ręce komendanta korpusu lwowskiego prośbę 
gminy lwowskiej do ministerstwa wojny, 
aby zezwoliło intendanturze lwowskiego kor
pusu odstępować na rzecz gminy lwowskiej 
po 4 .000 bo henrów chi, ba wojskowego 
dziennie po cenie własnych kosztów. Gmina 
po tej samej cenie będzie je sprzedawała 
mieszkańcom Lwowa.

W namiestnictwie prosił dr. Małachow
ski o po; a rc e  u ministerstwa Wojny prośby 
gmin o- tani chleb wojskowy i o ryehłe
rozp oczęcie  robót publicznych rząd >wych.

Wiceprezydent namiestnictwa natychmiast 
telegrafował do ministerstwa spraw wewnę
trznych z prośbą o poparcie Lwowa w mi
nisterstwie wojny, a komendant korpusu 
przyrzekł również telegraficznie przedstawić 
rzecz minietrowt wojny. Dr. Małachowski 
od siebie telegrafował z prośbą o poparcie 
próśb gińmy do prezesa Koła polskiego p. 
Jaworskiego i ministra dla Galicyi p. J ę 
drzejowi,-za.

Magazyny w . j s k o ie  lwowskie nie mają

dostatecznego zapasu mąki jak na to, aby 
ucz' nić zadość ; prośbie gminy lwowskiej o 
tani chlsb.

S k ł a d k i  nu robotników. Lwowskie 
stowarzyszenie k tnliekich lobotników „ J e 
dność* wydało następującą odez.ię:

Straszne widmo głodu zawisło nad mie 
szkaniami najbiedniejszych z braci naszych, 
nad proletaryatem, który żyjąc z ciężkiego 
swego, a bardzo małego zaiobku, dzis 
wobec niesłychanej drożyzny i braku pracy, 
staje oko w oko i  najzaciętszym wrogiem 
ludzkości — z brakiem chleba i co za tem 
idzie, z męczarniami głodu.

Po najdalszych zaułkach naszego miasta, 
tak samo jak  i w śródmieściu żyją dziś 
setki rodzin, które w największej nawet nę
dzy nie petrafiły przyłączyć się do manife
stantów, nie poszły przed r&tusz, a żyją w 
takich w arunksth ,  że uchwalona pomoc ma
gistratu dla nich będzie bez korzyści.

Tswarzystwo katolickich robotników „Je
dność* pierwaze przys/.ło z pomocą głodują
cym, r a ia  miejska uchwaliła wczoraj podjąć 
akeyę ratuokową ściśle wedle projektu, 
przedłożonego jej przez wydział „Jeduości*.

Towarzystwo katolickich robotników „ J e 
dność* nie poprzestając na tem, a w prze- 
konan u bowiem, ie  aksya ratuukowa pod
jęta przez radę miejską nie może zaspokoić 
wymogów nawet i połowy głodujących, po
stanowiło rozwinąć ak yę zupełnie odmienną, 
akcję opartą na świętym obowiązku miłości 
bliźniego, akeyę pemocy obywate skiej, po
stanowiło założyć komitet niesienia doraźnej 
pomocy ty,a z głodujących, którz nie z 
własnej winy popadli w nędzę ostateczną.

Tam, gdzie nie dotrze pomoc Magistratu, 
tam, gdzie oziś już nie mogą biedacy liczi e 
na korzystanie z nadających się sposobności 
do pracy, tam, gdzie głód wycisnął straszne 
piętno na twarzach drobnych dzieci, a z 
nóg wali rodziców i odbiera resztę sił do 
pracy, tam dotrze serce i oko i ręka chrze
ścijańskiego, braterskiego, więc nie poniża
jącego wsparcia.

W imię zatem nie miłosierdzia, ale naj
główniejszego obowiązku ebrześcijańskiego, 
w imię powiną^ miłości bliźniego, Komitet 
doraźuej pomocy, zawiązany przez członków 
Towarz. katolickich robotników „JedDośó*, 
zwraca Bię de wszystkich ludzi chrześdjań 
sk ego st-rca i dobrej woli, i w Imię Tego, 
który r z e k ł : „Coście jednemu z tych u
czynili, mnie uczyniliście", w imię to, 
„dajcie, a dane wam będzie" i w myśl : 
„kto prędk# daje, dwa razy daje", zsprasz i 
ich do łaskawego współudziału w pracach 
Komitetu przez nadesłanie na ręce tegoż 
skromnych datków, czy to w pieniądzach 
ozy w naturabach.

Ponadte, w obee nagłości sprawy, Ko
mitet tą drogą zaprasza Wydziały \^ zys t-  
kich Towarzystw chrześcijańskich, bez ró
żnicy celów i zadań, by raczyły przystąpić 
do ak c j i  „Jedności*, wydelegować po dwóch 
swych członków do współudziału w pracaeh 
Komitetu, i sprawę „Jeduoś ią“ podjętą u- 
waźać za obowiązek, od którege wyłamy
wać się społeczeństwu chrześcijańskiemu nie 
wolno.

Piewsze posiedzenie ptłnego komitetu od
będzie się w niedzielę d 15 bm. o godz. 12 
w południe w wielkiej s.Ji „Jedności", na 
które wszystkich delegatów liajuprzejmisj za
prasza „Jednośi*.

Wszelkie datki składać należy pod adre
sem: „Jedność*, ul. Piesza 1, plac Bene
dyktyński, Lwów.

W poparcie chrześcijańskiego społeczeń
stwa nie wątpimy. Wiemy, że spełni ono 
święcie swój obowiązek, podzieli się ostat
kiem, a ni* pozwoli, by b rań a  ich cierpieli 
głód. Dajmy więc przykład, żeśmy nie odro
dzili się od ojców naszych, dajmy dowód, 
że w miłości prześcignąć nie damy się n i
komu. Niech każdy z nss otrze jsdną łzę 
tylko, a wyeebnis niezmierne łsz tych merze. 
„Dajcie, a dane wam będzie".

We Lwowie 11 maja 1898.
W ydział Stow. kat. robotników 

„Jedność“ .

Be* roboty czy bez chleba ? Do
świadczenia zebrane w czwartek i w piątek 
przez magistrat lwowski z robotliknni, przyj 
mowanymi do robót miejskich przekonywają 
coraz dobitniej, źe we Lwowie jest istotnie 
tylko mała liczba ludzi niemającyeh zajęcia, 
a daleko większa ich liczba cierpi wskutek 
tego, że płaca za robotę nie stoi w  żadnym 
stosunku do ceny chleba. Na podstawie te- 
geto faktu p. Ihaatowicz na przedostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej domagał się je 
dynie akcyi magistratu w tym celu, aby 
doprowadzić do zniżki cen chleba, a dopiero 
w drugim rzędzie d dostarczenia roboty. 
I  to żądanie było i jest Jedynie uprawnio 
nem w obecnych stosunkach w* Lwowie 
Drożyzna jest tak wielka, iż uietylko na
jemnicy dzienni, ale szerokie warstwy lud 
noś'-i cierpią niedostatek, a tylko dlatego, 
iż nie urządzają zgromadzeń nie słyehuć ich 
skarg. Prawda że magistrat nie zdoła usu
nąć drożyzny, ale może znaoznie wpłynąć 
na cenę chleba, gdyby tylko miał odwagę 
zaiuicyo već akeyę en r ig c zsą

Jak  niewielu j - s t  ludzi bez z.ijęeia we 
Lwowie dowodzi fakt. że w czwartek mógł 
magistrat Z iru d m ć  30 nowych ludzi a zg ł - 
siło się tylko 13 w piątek zaś na 200 kió- 
ryeh mógł przyjąć, znalazł tylko 113. W 
dodatku z przyjętych vre czwartek kil-.u i  
roboty uciekło, a tek samo stało się i w 
piat k. Są to nieroby, którym nie pracy 
trzeba, lecz wygodnego i.jcia.
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Luzów dnia 13 maja.

Zapiski osobiste. Prezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu dr. Korytowski powró i ł  do 
Lwowa w piątek popołudniu.

tfiadomoścl dyeoezyalne. Archidye 
oezya lwowska ob. łać. Ks. Jan  Hausmann, 
dziekan Kapitały 11 strop, i ki. Stanisław 
Gromnicki proboszcz buczaoki, dziekan czort- 
kowski i stanisławowski, otrzymali godność 
prałatów domowych Ojca św., ks. Karol 
Bauch, opat tyt., proboszcz i dziekan iół-

głowis grała  na fortepianie, gdy nugla Grzy
bowski, stojący tuż za jej krzesłem, wystrze
lił, a ona poczuła ból w głowie i ogłuchła 
na prawa uebo ; następnie strzelił Grzybow
ski do siebie, upadł na ziemię, porwał się 
jednak zaraz i po raz wtóry strzelił do 
panny poczeuu ona wyrwała mu z ręki se- 
wolwer na chwilę, lecz Grzybowski go zno- 
wn odebrał i me strzelając już więcej, wy
biegł do kuchni. Za nim wyszła też panna 
Zdzisława, aby obmyć ranę aa  czole, gdyż 
pierwsza kula przeszła jej pod skórą na 
czole.

W drugim roku ich znajomości Grzy
bowski chciał sobie życie odebrać. Na po
czątku trzeciego roku zdarzyło się, że pan
na Zdzisława wracała o trzeciej w nccy ze 
znajomymi z wycieczki; państwo ci odpro
wadzili ją  do bramy, a przez podwórze do
mu, w którym także Grzybowski mieszkał, 
s i ła  już sama. W tem zjawił «ię Grzybo
wski, ujął ją za rękę, zaprowadził pannę 
Zdzisławę na stopnie pobliskiego kościoła 
PP. Benedyktynek i kazał jej powtarzać ro
tę przysięgi na dozgonną miłość, którą ona 
ze strachu, by jej Grzybowski nie wyrzą 
dził czego złego, powtórzyła. Lubiła  Grzy
bowskiego, ale nic przepadała za nim, nie 
starała się też, by on bywał w domu jej 
rodziców, zwłaszcza, że ojciec jej, lustrator 
Rady pow., „nie cierpiał nauczycieli*.

Na tem rozprawę przerwano.

P o m n i k i  we L w ó w  ie. Na wczo.aj 
szeui posiedzeuiu rada miejska lwowska o 
prócz drożyzny, zajęła się jeszcze sprawą 
miejsca pod projektowane pomniki. I  tak : 
2 0 - metrową kolumnę Mickiewiczowską n- 
chwalono wznieść między wałami Hetmań
skimi a skwerem placu Mary&ckiego, pomnik 
Kościuszki w ogrodzie Jezuickim przed gma
chem sejmowym , a pomnik Gołuchuwskiego 
albo na placn św. J u r a , jeżeli pozwoli na 
to metropolita, albo przed gmachem komen
dy korpuśnej na placu Bernardyńskim, albo 

przed gmachem naruie tuictwa
Z iżib f  S a l o w e j .  Hawryło Proć z 

Woli Komarowej, który w czwartek stawał 
przed lwowskim trybunałem karnym za za
bicie w bójce swrgo znajomego Lucia Bo
rysa skazany został na rok ciężkiego wię
zienia,

Z W a r s z a w y .  W arszawski D niewmk  
nizędowy organ rządu resyjskiegc ogłosił 
następujący kom uiik it ,  zapowiadający dal 
s*y roiwój t. zw. ugody między Rosyą t  
Królestwem polsŁiem: „Zarząd jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego opracowuje teraz 
lilku ważnych projektów, mająeyoh związek 
se sprawami adininiłtraejjneiai,  ekonomi- 
cinemi i im em i życia państwowego krają 
tutejszego. Niektóre prace są już całkiem 
ukończone i bliskie urzeczywistnienia, inne 
zaś zaajaują się w atadyum przygoiowaw- 
czem. Ponięday inaemi projekt zniesienia 
obowiązujących obecnie w guberniaeh Kró
lestwa polłkiego przepisów paszpoitowyeD 
i rozciągnięcia na krsj tutejszy ustawy ps- 
azportej z 1894 r., obowiązującej w guber
niach wewnętrznych, jest już gstów i będzie 
wkrótce złożony ministeryum spraw we
wnętrznych. O ile nam wńdemo, nowa u- 
itawa paszportowa ma być zastosowaaa 
z małemi jedynie zmiaaami. wjwułanemi 
istnieniem ksiąg ludności stałej i innymi 
właściwościami- Utworzona z rozporządzenia 
głównego naczelnika kraju ped przewodni
ctwem pomocnika jeneiał-gubernatora księcia 
A. D. Oboleńskiego, kom.sya specralna do 
rozpozaania przyczyn, które w roku zeszłym 
wywołały przesilenie węglowe, jakeśmy sły
szeli, ukończyła już swoje czynności, obmy
śliwszy szereg środków, skierowanych ku 
zapobieżeniu aa  przyszłośś pedobnym obja
wom Wriszeio w komisjach specjalnych, 
pod przewodnietwem pomocnika jenerał-gu- 
bernatora roztrząsane są sprawy: orgsnizs- 
• j i  pomocy lekarskiej dla ludności wiejskbj, 
opibki nad obłąkanymi, przekształcenia strs  
ty  ziemskiej i przejrzenia prawodawstwa 
obowiązującego o tamach na rzekaeh okręgu 
nadwiślańskiego. Nadto uważamy za po
trzebne zaznaezyć, że w niedalekiej prży- 
szłości zamierzono przystąpić do pożądanej 
od dawna, ważnej i zawiłej sprawy, miano
wicie kodyfikacji praw tutejszych*.

17 milionów *1. ** ro * .k u .  Znany fi
nansista p Adolf Schiicz mówiąc o prze
sileniu zbużowem, opowiada w Czasie, ż* 
szef konsorcjum zwyżkowego w Chicago, 
Leiter, tak zaoperował, że powstała w E u 
ropie obawa braku zboża. Gdy we Francyi 
obawa ta najpierw powstała i rzucono się 
na pokup zboża, Leiter skorzystał z tego i 
przeprowadził w przeciągu tygodnia podnie
sienie notowania pszenicy w Nowym Yorkc 
od circa 120 c . dolarowych na 1 8 5 ‘/ j  et- 
Zwyżka zatem wynosi przeai ło 5 0 %  1 zn- 
pełnie jest bezprzykładnym wypadkiem w 
handlu zbożowym

Ciekawe są szczegółowe wiadomości o 
osobistych interesach Leitera. Piszą, że n a 
j ą ł  on 28 parowców, ażeby przewieść do 
Paryża i do LiTarpoolu sprzedam przed kilku 

skarżonemu o usiłowane w dnia 1 k \v ,e - ' óninmi 3 miliony bnezli pszenicy. Zarobek 
tnia br. morderstwo popiłuioue na s eej na- Leitera na tej sprzedaży sądzę, że można 
rzeczonej Złzisławie Mach-szkiewiezównej w . taksować na 500 tysięcy 
przekonaniu, że go zdradza. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia zeznaje, że od lat trze-li

kiewski otrzymał pozwolenie użjw«ni» pon- 
tyflksliów.

Przeiicsioni ks. F ram iszck Gut i  Mach- 
lińc» do Dslsjowa ad Maryampol, ks. An
toni Górawski z Zółt&niec do Liczkowicc, 
k i  S ta iis ław  Stasiński z Z>łoziec do Ło
paty na.

Administratorem z Załośoiach r a iB n o w a  
ny ks. Jó /e f  Czarkowski. Konkurs na pro
bostwo w Załoźeech rozpisanny do końca 
czerwca br.

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony ks. 
Franciszek Gutfidski a Padwi do Cmo- 
lasa.

O d z n u c z o n la .  D r Tadeusz Piłat prof. 
uniwtisytetu Iwows., otrzymał order św. 
Grzegorza W., zaś Antoni Kochanowski, 
prezydent miasta Czsrniowiec, otrzymał Ko- 
mandoryę Orderu św. Grzegorza W .  z
gwiazdą.

F r z e w o d n i o z ą o y  m Kotu Konserwa
torów wscho niej Galicyi wybrany został na 
osta niem jego posiedienia dr. Ludwik Ćwi
kliński, zastępcą dr. Izydor Szaraniewiez. 
skarbnikiem dr. Wajeiesh Kętrzyński, sekre
tarzem dr. Aleksander Czołoweki. Biuro
konserwatorskie mieści się w archiwum
miej kiem w ratuszu lwowskim.

Z e  s f e r  p e d a g o n k z a y i t h .  Pisma pe
dagogiczna Szkoła  donosi, ze walne zgro
madzenie lwowskiego oddziału Towarz stwa 
pedagogicznego uchwaliło przesłać p. Ju lia
nowi Nowakowakiemu, inspektorowi szkół, 
pisemne podziękowanie za obronę szkolni
ctwa i uauezycialstwa przeoiw napaśaiom 
„Ziemianina* w Słowie Polskim  Napaści 
te pojawiły się w artykule pt. „ I  to oświata* 
w numerze 269  wyżej wymienionego pisma, 
a aHtor artykułu tego potępił w czambuł 
cały system obecnego szkolnictwa i nazwał 
go „hezsensowym*. Żarliwemu obrońey na
uczycielskiej pracy należy się istotnie u- 
znanie.

P o l l t y h ę  „Słowa F o l s k l e g -  “ dosad
dnie echur.ikteryiował onegóaj Ruch Kat. w 
obszernym, bo siedmio szpaltowym artykula, 
wykazując jak  pismo to lawiruje, aby dobić 
do przystani niemieckiej, gdzie mógłby p 
Madejski wylądować, jako minister.

Krakowski Głos Narodu  o wspomnia
nym artykule Rucha Kaiol. pow iada: 
Paradne jest przypomnienie w tym artykule 
jak Słowo pot. po wydaoiu rozporządzeń j ę 
zykowych przez hr. Badeniego nazwało je 
„ni zmier ie umiarkowanie pomjślanemi, 
Uk łagodnemi, że tytko z trudem można 
było dla nich Czeehów pozyskać11 (Słowo 
nr 77) i „uienaruszająeemi bynajmniej praw 
ludności niemieckiej", a walka Niemców z 
Badenim słus/.nie uznttDa została „»a walkę 
pomiędzy li gemonią niemiecką a zasadą 
równoujTawnienia^naroaowości". Co więcej, 
p. Rutowski cheiał nawet upaństwowienia 
czeskiej szkoły KomensLyVgo w Wiedniu, 
a po wybuchu obstrukcji wołał, że „kapi
tu lacja  byłaby największym błędem" i źe 
wykluczone jest tylko jedno, aby rozporzą
dzania językowe na jotę mogły być zmienio
ne". Jeszcze 1 sierpnia czytamy w Słowie : 
„Rozpuszczają wieść stokrió potwerną, ja 
koby rząd zamierzał cofnąć rozporządzenia 
językowe, co b jleby równoznaczne z ekster- 
miuucyi Czechów*. Już jednak w dwadzieś- 
c.a dwa dni potem to samo pióro deklaruje, 
że „kwietniowe rosporządzenia rządu były 
za korzystne dla Czechów*, aż nareszcie 
w dniu 30 listopada głosi, źe były one 
tylko „kapitulacyą pized terroryzmem cze- 
sk ego 8*cwinizmu„! Po trumfie Niemców i  
sremotnym upad-u  polskiego ministra, p 
Rutowski piBze ciesząc się serdecznie: „ 
cha chwili jest uczucie u lgi; po tem, 
nareszcie zaszło, odetchnęliśmy" — i jak 
słonecznik zwraca oblicz* do wschodzącego 
słońca. Gantsoh jest „tęgim", „doskonałym" 
i „zdolnym* !

Dopiero wyrzueanie Furyera Lw ow 
skiego wywołało n-fieksye i obawy w re- 
dakoyi Słowa. Napisano tedy pod naciskiem 
opinii piękny artykuł i wypowiedziano w 
ssjmi* w kontussu i wśród łez jeszcze pię- 
kuiejszą mowę. Ale to jest tylko lwowska 
maskarada. Skore nastała sesja  parlamentu, 
pisze się już w Słowie polskicm  listy 
z Wiednia, w których własny zapał nazywa 
się słom iany* ogniem, wyszydza się natu 
ralnie powołanie Jędrzejowieza do gnbinetu, 
ale pomaga się wiernie Thunewi w kon 
szachtach z lewicą... Gazeta Narodowa 
tę całą szczególniejszego rodzaju politykę, 
nazwała wyraźnie polityką „eksministra, 
który jeszcze r a t  chciałby być ministrem*, 
jednem słowem polityką p. Madeyskiego! 
Jej peuczające dzieje opowiedziane teraz przez 
Ruch katolicki wzbudzają takie bezgrani- 
ozne obrzydzenie —  że doprawdy redakcja 
Ruchu, rnówiąo o bladze i azkednictwie par
lamentarnych inspiratorów Słowa , uiywa 
zbyt łagodnych wyraźeż i zbyt grzecznego 
t  nu*.

% m i ł o ś c i ?  W piątek rozpoczęła się 
przed lwowskim sądem karnym rozprawa 
przeciw Mieczjsławowi Grzybowskiemu, n a 
uczycielowi ludowemu, liczącemu lat 21, o

.Ce-
co

kocha pannę Zdzisławę całem młodzieńczem 
sercem, a gdy w ostatnich czasach opowia
dała mu, że w domu j-j rodziców bywa 
teraz wiele młodzieży, że bywają zabawy 
i że ojciec jej prsgaie ją  wydać za kogoś, 
ktoby miał 3000 do 4000 złr. reczuego do
chodu, powstało w nim podejrzenie, że go 
chce porzuoić, skutkiem czego zaprosił ją  
na dzień 1 kwietnia br. do domu swej 
matki i tam strzelił do niej dwa razy a n a 
stępnie do siebie. J ą  zrauił lekko w czoło, 
m siebie także nie ciężko, poc.zem wybiegł 
z domu. Panna Zdzisława widząc go po 
zamachu wybiegającego, miała zawołać 
„Tchórz podły, który chciał mnie zabić, a 
sobie nie umiał życia odebrać*.

Po przesłuchaniu Grzybowskiego jako 
pierwszy świadek weszła na salę sądową 
panna Macieszkiewiczówna. Jes t  te smukła, 
kształtna, 17-letnia osóbka, szatynka, ubra
na starannie i dostatnio. Opowiada całe 
krwawe zajście, które miało miejsce przy 
fortepianie.

Panna Zdzisława, mając kapelusz na

donoszą da le j, 
ii

ze
dolarów. Jeduuk 

ou dysp.oi uje j-szcze 1 1 
miiioiiBiui bus/li, to jest przesył i czwarlą 
częścią zapasów amerykańskich Kombinując, 
po czemu wymienione ilości przenicy kupić, 
ma eię wrażenie, że t-ysk Leitera na tym 
olbrzymim zapasie pszenicy wynosiłoy około 
7 milionów dolarów (17 milionów zł.), gdy
by podług ostatnich notowań m ń . ł  swoją 
pr enicę pozbyć.

W dalszym planie Leitera leży niewąt 
pliwie zamiar podwyższania i zniżania ceny 
pszenicy podług gwej woli. W ten sposób 
byłby ou w stanie nałożyć ciężki podatek 
tak na konsumentów, jak  na producentów 
starego i nowego świata.

Ostatnie y.Midomości przedstawiają eoraz 
drastyczniej bezprzykładne napięcie spekula
cyjne w Ameryce. Telegram londyński opo
wiada, że nowojorska giełda pszeniczna w 
poniedziałek była najdziksza, jaką w Ame
ryce pam ętają. W przeciągu kwadransa 
podniosła się pszenica z 160 na 190 ct. 
dolarowych na buszlu (co odpowiada 2 zł. 
60 ct. na 110 kilo.) Następnie cena zeszła na 
117 ct., podniosła się znowu na 180, ażeby 
zakończyć przy 1851/ ,  za termin majowy,

tudzież po 188 za gotoue ziarno, czyli po 
16 zł. 40 et. za kiio.

P o ż a r .  Miejscowość Nagy Bereg na 
Węgrzech puli się od środy. Do ozwartku 
godziny 12 w (.ołudnie jak  telegrafują spa
liło się 58 domów i 125 zabudowań gospo 
darczych. Pożar wznieciły dzieci, pozosta
wione bez dozoru, podczas gdy stersi ludzie 
udali S'ę na targ do pobliskiego B -rcgsza- 
szu.

R ,o * r n c h y  r o b o t n i c z e .  Pod Karlsba
dem na folwarkach w Altrohląu wybuchły 
w środę ekscesy miejscowej ludności. Udział 
w nich brało jak t legrafują okcło 3 000 
iudzi. W czwartek były tam wprawdzie 
jeszcze zbiegowiska, aie już znacznie mniej
sze. Ekscedenci wyśmiewali żandarmów, ro 
biących porządek. Aresztowano trzech awan
turników.

Z a Z o b n c  n a b o ż e ń s t w o  za spokój du- 
•zy śp. Ryszarda Ruszkowskiego odbędzie się 
w sobotę 14 bm. o godzinie 10 rano w ko- 
śeiele katedralnym.

W  „ C z y t e l n i  k a t o l i c k i e j "  w piątek 
13 bm. o godzinie 7 wieczorem na nadzwy 
czajnem zebraniu członków towarzystwa po 
ruszoną będzie sprawa drożyzny obecnej, jej 
skutków i środków zaradczych.

B l n r o  kontroli dochodów lwowskiej 
dyrekcji kolej! państwowych zostało z dniem 
10 bm. z główaego dworca do nowego bu
dynku administracyjnego przy ulicy Krasi
ckich 1. 5 przeniesione.

K a Q o « e  p i e c e ,  k o c i m i e ,  k o m i n k i ,  K*»nny f tp .  z kafli bi&Jych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. F a 
b r y c z n y  s k l .  d n a j l e p s z y c h  c z e s k i c h  k l i n k i e r ó w  i p ł y t e k  k a m i o n k o w y c h  w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania 
posadzek po kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam wT miejscu i na prowincyi s z y b k o ,  l a n i u  i t r w a l e

f i l i g r a n y  i t i l i f o i a n t y
Gazety Narodowej.

W ie d e ń  13 maja. 
Dr. Kiecki zamianowany został 

profesorem doświadczalpej patolo
gii na uniwersytecie Jagiellońskim. 

B u d a p e s z t  13 maja. 
Hr. Thun odjechał wczoraj do 

Wiednia.
W ie d e ń  13 maja. 

Prezydent ministrów hr. Thun 
dziś rano przybył z Budapesztu.

B u d a p e s z t  13 maja,
W sejmie w czwartek prezydent 

ministrów odpowiadał na interpela- 
cyę co do oświadczenia neutralno
ści w wojnie hiszpańsko-amerykań
skiej. Wykazywał, że wynikiem przy
jaznych stosunków, w jakich Au- 
stro-Węgry pozostają z obu pań
stwami, prowadzącemi wojnę, jest 
sama przez się, bez żadnego o- 
świadczenia, bezwzględna neutral
ność. Ta neutralność będzie też 
przestrzegana bezwarunkowo. Po
trzeby specyalnych kroków w celu 
zapewnienia bezpieczeństwa W i
grom, zamieszkałym w Stanach Zje
dnoczonych, prezydent ministrów 
nie widzi. Wreszcie zaprzecza jak 
najbardziej stanowczo pogłoskom, 
jakoby rząd Stanów Zjednoczonych 
żądał od Austro-Węgier oświadcze
nia neutralności.

B e r n o  13 maja. 
Włosi w Szwajcaryi zamieszkali 

niezadowoleni są z surowych zarzą
dzeń rządu szwajcarskiego przeciw 
konszachtom tychże Włochów z re- 
wolucyonistami we Włoszech.

Z Berna 400 Włochów wyru
szyło do ojczyzny z czerwonymi 
chorągwiami.

M e d y o la n  13 maja. 
Większa cześć dzienników aie 

wyszła onegdaj z powodu braku 
papieru. Sąd wojenny pod przewo
dnictwem jenerała Tel Meino roz
począł urzędowanie. Wedle znale
zionych u aresztowanych projektów, 
wybuch rewolucji oznaczony był 
na 19 b. m. a rozpocząć się miał 
od obsadzenia ratusza i urzędów 
pocztowych i telegraficznych. W 
ratuszu miano zamiar ogłosić ko
munę.c

Po okolicach przeciągają uzbro
jone bandy chłopskie. Dwa pułki 
piechoty i dwa kawaleryi wysłane 
zostały celem zniszczenia tych 
band.

R z y m  13 maja. 
Wedle depesz, jakie rząd otrzy

mał z całego kraju, dzień wczo
rajszy przeszedł również zupełnie 
spokojnie.

H i  j m  13 maja 
Rząd odroczywszy parlament, 

przygotowuje reformy polityczne i 
ekonomiczne, a przedewszystkiem 
zmianę ordynaeyi wyborczej i usta
wy prasowej, tudzież ściślejsze o- 
kreślenie ustawy o stowarzysze
niach.

L o n d y n  13 maja. 
Wedle wiadomości z Pekinu, 

urzędnicy chińscy i cudzoziemcy są 
wielce rozgoryczeni z powodu, że 
wedle ogłoszenia konzula rosyjskie
go, nikomu nie wolno przybywać 
do Portu Artura i Talienwanu bez 
wizowanego przez niego paszpor
tu. Gabinet chińsKi zawiadomił był 
urzędników, że wstęp do obu tych 
portów będzie taksamo wolny, jak 
do portów traktatowych.

FRANCISZEK K .  B A R T O S Z
p eiw szy k< nc. majster kaflarskp Lwów, plac Smolki 3.
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Exposć hr. Gołuchowskiego.
Sytuacya polityczna — mówił wczo

raj hr. Goluch wski w komisyi bu dże
towej delegacyi auslryackiej — o »le 
dotycz}' najbliższego wschodu, n e do
znała od pól roku isi.otnej zmiany. 
Spór grecko turecki uregulowauy jest 
dotychczas niejako teore:y<zn;e tylko, 
bo zima przerwała roboty dbmarfep- 
cyjne a z ew akuacją  Tesalii o-ekaó 
trzeba było aż Gre.ya uzyska fundu
sze na splao - me kontry bu cyi. To osta
tnie jes t  już rzeczą dokonaną, tak, że 
wykonani-* warunków pokoju nas’ąpić 
może i zapewne bez dalszej zwłoki 
nastąpi.

Mniej pooie zająoo przedstawia się 
sprawa kreteńska, z której wycofali
śmy się z materyalnegi współdziała
nia, ograniczając się do udziału w ro- 
kowamaoh dyplomatycznych, do któ- 
ryoh zapewne sprawa ta da jeszcze 
powód w łonie koncertu europejskie
go. Powodem naszej decyeyi była po 
pierana z kilku stron z naciskiem kan
dydatura greckiego Księcia na guber
natora wyspy, przeciw czemu nie mo
gliśmy powstrzymać się od wyrażenia 
poważnych wątpliwości. Osobistość gu
bernatora byłaby dla nas bez znacze
nia, gdyby na wyspie zaprowadzone 
były uporządkowane stosunki w myśl 
elaboratu ambasadorów i g d ,b y  przez 
wytworzenie rękojmi dla mahometań- 
skiej mniejszości, stały niepokój lu 
dności został usunięty, a wybuchy na- 
miętnośoi powstrzymane. Zwalczana 
jednak przez Turoyę kandydatura gre
cka, mogłaby, | omi)a’,ąo już sprze
czność, w jakiej pozostaje z dotyoh- 
ozasowem s anowiskiem mocarstw, od 
działać w dzisiejszych stosunkach fa 
taln e na polityczne położenie na Hal 
kanie i zdolną byłaby rozbić dzieło 
pokoju utwierdzone z takim muz łem.

Z ubolewaniem przeto musieliśmy 
odrzucić wszelki udz.ał w odpowie
dzialności za taką akcyę a więc uwa
żaliśmy mat.eryalne współj iacowmctwo 
i dalsze ofiary (aczkolwiek drobne) dla 
rozwiązania tej sprawy za zbyteczne. 
Mogliśmy to czynić tern łatwiej, ża 
nstały poe ody, które zmuszały nas 
do akryi. Chodziło o ograniczenie o- 
gnia wybuchłego na Krecie, o zloka 
lizowanie konfliktu zbliżającego się 
między Turoyą a Greeyą, o przeszko
dzenie ewentualnej akcyi odrębnej in
nych mocarstw i o niedopuszczenie, 
aby pożar rozszerzył się na kraje bał
kańskie. Stanowi-dro nasze mocarst wo
we zmuszało nas do udzia u w tej 
sprawie. Dziś, skoro cel zamierzony 
osiągnięto i niebezpieczeństwo powsze
chnej koi.flagrecyi usuniętS, mogliśmy 
wycofać się tern łat,wie], ile że sprawa 
kreteńska obchodzi nas tylko pośre
dnio i zgodzić się możemy na każde 
jej załatwienie, byleby łagodziło sprze
czności między zwpUzającynn się na
rodami, hamowało agitacyę, wprowa
dzało porządek, powstrzymywało fana
tyzm narodowy i religijny i dnwało 
rękojmię, że w samejże sanacyi sto- 
Bunków me spoczywają zarodki no
wych zatargów.

Spodziewamy się, że takie wyłu- 
szozenie stanowiska monarchii położy 
tamę fałszywej krytyce, która w tej 
sprawie Hię objawiła,

Nawiązując do słów orędzia, że 
stosunki Austro-Węgier ze wszystkie- 
mi mocarstwami są jak  najlepsze, o 
Awiadozył minister:

„Odnosi się to zarówno do trój - 
przymierza, które trwa w swej nie
wzruszonej mocy i stale stara się od
powiedzieć swojemu zadaniu, juk i do 
stosunku z mnemi zaprzyjaźnionym, 
mocarstwami, a specyalnie z Rosyą, 
z którą pozostajemy w ścisłym kon 
takcie co do utrzymanie w mocy o- 
wyoh wspólnie ustalonych zasad pań
stwowych, które kierują naszą polity
ką wschodnią, a o których miałem 
sposobność rozwieść się podozas osta
tniej sesyi delegacyjnej.

N.e zdołały zmienić tego stanu 
rzeczy różne do pewnego stopnia za 
patrywania nasze i gabinetu peters
burski1 go na traktowanie problematu 
kreieńskiego i na pożyieczność za 
mierzonego rozwiązania kwestyi gu
bernator sltiej, gdyż wogóle nie może 
być wykluczone, iż przy największej 
zgodnośoi w rzeczy głównej, pojawia
ją  się ozasem p1 między dwoD a współ
pracownikami w poszozególnj oh kon
kretnych wypadkach różnice zduń, 
których wyrównanie s to p n o * e  pozo
stawić trzeba wzajemnej dobrej woli 
i życzliwości Inaczej każdo porozu
miem - równałoby się podporządko
waniu własnego zapatrywania zapa
trywaniu strony drugiej, czego my 
zarówno od Rosyi wymagać nie mo 
żemy, jak Rosya od nas. Jakkolwiek 
nie ulega wątpliwości, że my i Rosya 
interesowani jesteśmy w sprawie eu 
ropejskiego wsohodu w wyższym sto
pniu, niż inne mocarstwa, to z dru
giej strony zapominać mo wolno, że 
nasz^ monarchia, jako bezpośredni są
siad krajów bałkańskich, zmuszona 
jest zważać na tamtejsze wypadki z 
bacznośoią, jeżeli możliwe, jeszoze 
bardziej naprężoną, niż państwo ro
syjskie i kierować się w traktowaniu 
odnośnych kwestyj podwojoną ostro 
inośoią“.

Minister d o t k n ą ł  nastęj nie ogól 
nego p o ł o ż e n i a  nn Bałkame i slwier 
d z i l  uspokoję;! ••• sj.A w zturzenia  w 
wilajetaoh ma edońskich, podnosąąc 
p r z y t e m  taktowne z a c h o w a n i e  się 
Bułgaryi i Sorbii, jako też roztropne 
p o s t ę p o w a n i e  B u ł t a n a ,

Jako zwolennicy pokoju i status 
qtto na B a ł k a i  ie — mówi minister — 
witamy to z radością, zarazem jednak 
oczekujemy, że Porta w dobrze zro

zumianym własnym interesie zerwie 
z dotychczasowym systemem admini
stracyjnym, który zbyt ozęsto budził 
najdziksze namiętności, narażał po 
rządek i spokój i na częstą wystawiał 
próbę objektywnośó najżyczliwszy oh 
pań.tw sąsiednich.

Przeszedł do wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej, która cały świat cywi
lizowany napełnia smutkiem i troską. 
Zgodnie z orędziem oesarskiem, pod
niósł minister mterwenoyę Ojca św. 
i skłonność pokojową Hiszpanii, które 
jednak nie zdołały zażegnać konfliktu, 
zamienionego dziś na po t a ż r y  bój, 
a mająoego przyprawić o wmikie ofia
ry w kierunku handlowym także pań
stwa nieinteresowane

„Neutralność, którą sobie nałoży
liśmy — rzekł minister — zmusza nas 
do ścisłej wstrzemięźliwości, nikt 
z nas jednak nie powstrzyma wyra
zów głębokiego ubolewania, że cięż
kiej tej próby nie oszczędzono re- 
jent.co, obdarzonej najrzudszemi cno
tami monarszemu i jej ludowi i za 
pewne wszyscy podzielamy życzenie, 
aby jak  najrychlej udało się przez 
sprawiedliwy pokój położyć koniec 
temu widowisku, tak pożałowania go
dnemu ze stanowiska humanitarnego 
i ekonomicznego14.

Minister przeszedł następnie do e- 
konomicznej części ezpose, odwołał 
się do swoich zeszłorocznych wywo
dów handlowych i socy&luo-politycz- 
nych, wskazał na konieczność wj'ro- 
bienia i utrzymań.u należnego Austro- 
Węgrom stanowiska na targach świa
ta i zaznaczył, że me chodziło wów
czas o frazesy, tylko o program rze
czywisty. Uwydatnia on się na dwóch 
polach: flocie i ustroju konsularnym.

Rzut oka na nasze stosunki mary
narki wystarcza do przekonania się, 
że flota nasza jakościowo bardzo cen
na, liośoiowo zaledwie wystarcza do 
ochrony naszych brzegów. Porówna
nia z flotami innych krajów nawet 
nie można przeprowad •eć. Zupełnie 
niewystarczającą jest fl .ta nasza do 
jakiejkolwiek donioślejszej handlowej 
i politycznej akcyi i wtyin kierunku 
rychła pomoc jes t  potrzebną, jeżeli 
me mamy zrzec się wszelkiej konku- 
renoyi na nowyoli p aoach zbytu, s to
pniowo się otwier&jąoyeb. Nie idzie 
o nabywanie kosztownych kolomj, ale
0 ochronę handlu zagranicznego za po
mocą dzielnej marynarki wojennej, 
któraby nam zapewniała poważne sta
nowisko, chociażby w rzędzie mocarstw 
morskiob drugorzędnych.

Wspomniał o wzrastających skar 
gaoh na brak in terw eucy rządu (.ko
ło ochrony handlu. Zapomina się przy
tem ozęsto, że dzi łalność państwa 
ograniczona jes t  do środków, którymi 
ono rozporządza. Dlatego też sekcja 
marynarki występuje z podwyższę 
niem kredytu budżetowego, który u- 
wzglądniająo siły finansowe monarchii, 
jest. pierwszym krokiem na drodze do 
saonoyi naszych stosunków marynar
skich. Krok to mały i skromny, ale 
zawsze krok naprzód. W najbliższej 
przyszłości tempo zapewne przyspi - 
szonem zostanie. Wiele czasu do stra
cenia już nie mamy, jesteśmy w epo
ce zwrotu o znaczeniu dla nas łnsto- 
rycznem. Kierunek który obierzemy, 
będzie decydującym o blasku, potędze
1 dobrobycie monarchii. Ukształtowa
nie naszych sił morskich jest dla nas 
kwestyą życia.

Minister omawiał dalej obszernie 
reformę organizacyi konsularnej.

Wszystkie te usiłowania wydać 
mogą tylko skutek przez współdzia
łanie wszystkioh iunych czynników, 
i to nietylko organów państwowych 
obu ozęści monarchii, ale też decydu 
jącyoh kół prywatnych, z których 
wyjść musi odrodzenie ekonomiczne. 
Państwo ma tu  liczne obowiązki: ma 
ułożyć warunki rozwoju, które mini
ster szczegółowo wyliczył. Siła twór
cza może jednak wytrysnąć tylko 
z inicjatywy prywatnej, a o tej za
sadzie zbyt ozęsto się zapomina, ż ą 
da się wszystkiego od państwa, za 
wszystko czym się je  odpou ledzial- 
nem, a skoro nie idzie, ohowa się w 
końcu każdy najchętniej po za rodzi
my pesymizm, nie ohoąo we własnem 
niedołęstwie widzieć głównej ohoroby 
naszych stosunków ekonom oznyoh.

Z tym systemem trzeba jak naj
prędzej i stanowozo zerwać, jeżeli nie 
mamy stracić raz na zawsze dalekiego 
zbytu dla naszych bogactw, ledwie w 
części wyzyskanych. Miejsca na eks
port jes t  dość.

Minister zalecał tworzenie fakto- 
ryj i kantorów wielkich syndykatów 
ciisp. rtowyoh, rozv»iniąoie marynarki 
handlowej równolegle z wojenną i 
wydoskonalenie dzielnego stanu komi- 
wojażt rów.

Niechże Bóg da, kończył minister, 
by ta świa lomość dotarła stopniowo 
w najszersze koła ludności, aby silna 
wola i ochota do czyuu, moc twórcza 
i działanie celu świadome, zapanowały 
tam, gdzie dotychczas krzewiło się 
tak bujnie n edołąstwo i bezradność!

Mowa ministra trwała trzy kwa
dranse.

W dyskusyi podziękował hr. Chlu- 
mecki ministrowi za jego wywód, a 
p. Hochenburger, poseł obstrukoyo- 
nistyczny, zapytał go, czy Austro 
Węgry zamierzają trzymać się i na 
dal niezaohwianie trójprzymierza i 
czy prawdą jest, że było ozy jost pe
wne oziębienie stosunków między 
Niemoami a monarohią austro-wę- 
gierską.

Hr. Dzieduszycki wyrazi' imieniem 
Koła polskiego najzupełniejsze uzna 
nie ministrowi politykę zagrani
czną i uznał bez zastrzeżeń p trzebę 
wzmocnienia marynarki. Ztrazem z a 
pytał ministra, ozy poozyni jakie kro
ki w tym oelu, aby zabezpieczyć in te 
resy poddanych austryaokicL, którzy 
ze Ślązka i Galicyi wyjeżdżają dla za
robku do Niem eo, a zwłaszoza Prus i

których rząd zaprzyjaźniony z monar
chią austro-węgierską tylko dlatego, 
że są Polakami wydala poza swe gra- 
nice.

P. Stuergh, reprezentant liberalnej 
niemieckiej szlaohty z Czeoh wyraził 
najzupełniejsze uznanie polityce za
granicznej ministra, ale zarazem rzekł, 
że t.ylko wówczas Austro-Węgry nie 
zejaą z dotychczasowego swego stano
wiska na zewnątrz, gdy w polityce 
wewnętrznej Niemcy nie będą spycha
ni na drugi plan.

P. Kramarz, młodoozech, oświadczył, 
że tró,przymierze istnieje dla pokoju, 
a nie dla popierania interesów Niem
ców austryackioh. a ponieważ Austro- 
Węgry są pokojowem mocarstwem, 
przeto też i z Rosyą winny utrzym y
wać dobre stosunki. Poparł br. Dzie- 
duszyckiego, dowodząc, iż Niemcy nie
tylko austryackioh ale i rosyjskioh pod 
danych wydalają z państwa swego bez 
powodu.

P. Pergelt, liberał niemiecki, w e
zwał ministra do wczesnych przygo- 
wań do zawaroia nowych traktatów 
handlowych i zapytał, czy minister 
ma zamiar wpłynąć na to, aby poln-y- 
ka zagraniczna Austro-Węgier była 
w ego izie z polityką wewnętrzną Au- 
stryi.

P. Axmau antysemita, przyłączył 
się do wywodów poprzednich mówców 
Niemców.

Ks. Lobkowio oświadczył, iż dla 
Austro-Węgier potrzebne jes t  trójprzy- 
mierze dlatego, bo ono ma pokój na 
celu i dlatego także potrzebne ono 
je s t  Niemcom, a obojgu nie dlatego, 
aby popierać interesy Niemoów au- 
stryackioh.

Hr. Gołuchowski odpowiedział Ho- 
ohenburgerowi, ża w stosunku Austro- 
Węgier do Niemieo w trójprzymierzu 
nie nastąpiło żadne oziębienie, a j e 
żeli nie było w przemowie cesarza do 
delegacyi wzmianki o tem przymie
rzu to tylko dlatego, iż jest  ono 
trwałą podstawą polityki >.ustro-wę- 
gierskiej i niekoniecznie trzeba wspo 
miuać o niem w każdej okoliczności.

Może ono tem skuteczniej sprawę 
pokiju europejskiego popierać, że ró
wno ześnie państwa trój przymierza 
starają się utrzymywać i z innymi 
także mocarstwami przyjaźne stosunki

P. Pergelt.owi odpowiedzisł mini
ster, że na podstawie kons ty tuc , i mi
nister sp aw zagranicznych nie ma 
możności wpływać na wewnętrzną 
politykę w Auetryi. Minister może 
tylko wyrazić życzenie, aby obecne 
położenie polityczne w Austryi raz się 
już skońozyło, bo z natury rzeczy 
trwanie jego dłuższe nie m< że dodat
nio wpływać na politykę zagraniczną.

Co do wydalań poddanych austrya- 
ckich z |P rU s , to minister odpowiedział 
hr. Bzieduszyokiemu i Kramarzowi, że 
minister austryacki nie może wypo
wiadać zdania o tem, czy takie wy
dalania są pożyteczne dla państwa 
niemiei kiego, a ze sw ego  stanowiska 
właśnie jako minister austryacki musi 
tylko stronę prawną tych wydalań 
mieć na uwadze i dlatego musi o- 
świadczyć, iż wydalanie je s t  dyskre- 
oyonalnem prawem każdego rządu.

Prawo to mają również Austro- 
Węgry. Może być, że rząd niemiecki 
nieraz za surowo postępował, a wów
czas rząd austro węgierski interwenio
wał u rządu niemitokiego w przyja
cielski sposób i nieraz skutecznie. Za
sadniczo nie mógł występować prze- 
oiw takim wydalaniom, bo byłoby to 
mięszaniem się w wewnętrzne sprawy 
obcego mocarstwa.

P. Axmanowi odpowiedział mini
ster, że koszt wyprawy kreteńskiej 
wykazuje budżet, a minister nie może 
mc innego powiedzieć jak tylko po
w tórzyć  co budżet mówi, że koszt ten 
wraz z wysyłką jednego okrętu do Me- 
syny wyniósł 450.000 zł.

Ks. Lobkowica zapewnił minister, 
że konsulowie anstro węgierski w ró
wnej mierze tak przemysłi we jak  i 
rolnicze interesy Austro-Węg er za 
gramoą mają w opieoe, a me wyłącz
nie jedne lub drugie.

Po przemowie referenta Dum- 
by, zanim przystąpiono do głosowa
nia, delegaoi Pergelt, Hochenburger i 
Avinan złoży i oświadczenie, iż najzu
pełniej uznają poli ykę zagraniczną 
Lr. Gołuchowskiego, ale ze względu 
na politykę wewnętrzną Przedlitawii 
głotowaó będą przeciw wspólnemu bu
dżetowi.

P. Stuergh oświadczył, że będzie 
głosował za budżetem mimo pewnych 
wątpliwości co do polityki wewnętrz
nej w Przedlitawii.

Dr. Kramarz oświadczył, że będzie 
głosował za wspólnym budżetem pod 
warunkiem, iż polityka zagraniczna 
Austro Węgier nie będzie wywierała 
wpływu na wewnętrzną politykę w 
Przedlitawii.

Hr. Dzieduszycki oświadczył, że bę
dzie głosował za budżetem.

W głosowaniu jednogłośnie uchwa
liła komisya wyrazić ministrowi pełne 
zaufanie i podziękowanie za politykę, 
dążą ą do utrzymania pokoju i obro
ny interesów ekonomioznyoh Austro- 
Węgier za granicą.

Bez rozprawy 15 głosami przeciw 
4 uchwal ła komisya budżet m in is ter
stwa spraw zagranicznych i kredyt 
dodatkowy.

B u d a p e sz t 13 m a ja .
Ueklaraoya złożona przez hr. Dzie

duszyckiego na posiedzeniu komisyi 
budżetowej delegacyi przed głosowa
niem nad preliminarzem ministerstwa 
spraw zagranicznych, opiewała jak  na
stęp uje:

„Polaoy trzymali się zawsze tej 
zasady, że bez względu na to, jakie 
stanowisko zajmują wobeo polityki 
wewnętrznej należy im oddać awe 
głosy na rzeoz potrzeb państwowyoh, 
gdyż przekonam są o tem, że żądania

GAZETA NARODOWA * Sobot

narodu wtedy tylko mogą być rozwa
żone i sprawiedliwie uwzględnione, 
jeżeli reprezentanoi narodu nie Lędą 
na drodze parlamentarnej stawiali 
przeszkód temu rozważeniu, a prze- 
dewszystkiem jeżeli okażą pieOŁoło- 
witośó o dobro państwa w ten spo
sób, że nigdy nie odmówią mu śro
dków potrzebnyoh do utrzymanie je
go potęgi.

„Nawet wtedy, gdyśmy byli w o- 
pozyoyi, ooenialiśmy politykę tylko z 
punktu mocarstwowego stan wisks. 
monarchii, gdyż to tylko zgadza się 
z obowiązkiem patryotyoznym. Dziś 
jak wiadomo nie jesteśmy w opozy- 
oyi, i w uznaniu świadomej swego 
celu i wytrawnej polityki austro w ę
gierskiego urzędu spraw zagranicz
nych zgadzamy się * zupełności z re
prezentantami innych strenniotw, są 
dsimy j duak, że ci, którsy pochwa
lają j>’kąś politykę, powinni także do
starczyć środków na jej prowadzenie, 
jeżeli nie ohoą popaść w kontrast ze 
sobą samym i z obowiązkami swymi 
względem państwa. Z tych powodów 
głosować będziemy za budżetem.

W i-deń  13 maja.
Wszystkie pisma tutejsze bez 

różnicy odcieni wyrażają się z wiel- 
kiem uznaniem o wczorajszych wy
wodach hr. Gołuchowskiego, oso
bliwie o tych, które odnoszą się do 
handlowo-politycznych zadań m o
narchii.

Iladnpeezt 13 maja.
Komisya budżetowa delegacyi 

austryackiej zatwierdziła zamknię
cie rachunków wspólnych wydat
ków za rok 1896 i rozpoczęła o- 
brady nad zwyczajnym budżetem 
wojskowym.
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Wojna.
l i e y  W est  13 maja.

* Kanonierki Stanów „Wilmung- 
ton“ i „Hudson“ i torpedowiec 
„Winslow“ istotnie jak to doniosły 
dzienniki pod Cardenas stoczyły 
walkę z hiszpańskimi kanonierkami 
popartymi przez baterye forteczne. 
Amerykanie stracili pięciu ludzi i 
musieli sie cofnąć.C 4/

N ow y J o r k  13 maja.
* Panuje tu zaniepokojenie z 

tego powodu, że pogłoska o po
wrocie floty hiszpańskiej do Kady- 
ksu okazała się fałszywą i przy
puszczać można, że ukaże się ona 
na brzegach Stanów lada chwila.

W a szy n g to n  13 maja.
* Cała armia ochotnicza 120.000 

iudzi została już zmobilizowana. Na 
razie pełnić będzie służbę tylko 
80 000 żołnierzy, stojących w po
gotowiu po obozach i miastach & 
reszta rozrzucona po kraju stanowi 
rezerwę.

W a szy n g to n  13 maja.
* Do ministra nadszedł telegram 

z doniesieniem, że torpedowce, pra
wdopodobnie hiszpańskie, widziano 
wzdłuż brzegów Nowej Anglii.

W a szy n g to n  13 maja.
* Rząd zamierza wysłać na Por- 

torieo 10.000 ludzi.
N ow y J o rk  13 maja.

* Wedle doniesień dziennikar
skich 9 statków Stanów bombar
duje San Juan na Portorico.

Londyn 13 maja.
* Nadeszły tu telegramy z Port- 

au-Prince, że San Juan na Porto
rico bombarduje flota Stanów pod 
Sampsonem.

M adryt 13 maja.
* Telegramy urzędowe stwier

dzają, że pod Oardenasem zniewo
lono kanonierki amerykańskie do 
odwrotu, tak samo jak ośm sta
tków, wiozących amunicyę po
wstańcom, Również i pod Cien- 
fuegos nie udało się Amerykanom 
wylądować i ośm statków odparto 
od brzegów.

M adryt 13 maja.
* Z Nowego Yorku nadeszły tu 

duniesienia, że armia amerykańska 
zamierza wylądować na Kubę już 
jutro.

Z Kuby nadeszła telegraficzna 
wiadomość o krwawem starciu je 
dnego batalionu hiszpańskiego woj
ska regularnego z licznym zastę
pem powstańców. Walka była bar
dzo zacięta i skończyła sie kieskaw 4, 4. w
powstańców. Po stronie hiszpań
skiej padło 15 żołnierzy i jeden 
oficer, przeciwnicy ponieść mieli 
znaczne straty.

Na posiedzeniu kortezów oświad
czył przywódzca autonomistów, dep. 
Rico Labra, że on zawsze był głę
boko przekonanym o zaletach rzą
dów autonomicznych na Antyllach, 
jednakże teorya autonomistów nie 
znosi bynajmniej zasady odpowie
dzialności rządu. Również błędnym 
jest zarzut, jakoby autonomia nie 
dała sie pogodzić z władzą zwierz- 
chniczą Hiszpanii nad koloniami. 
Stosunek Anglii do kolonii jest naj
lepszym dowodem, że tak nie jest. 
Więc żaden z argumentów podno

szonych przeciw autonomii nie mo
że się ostać. Nieszczęściem dla 
Hiszpanii było porzucenie świetnej 
tradycyi polityków z trzeciego dzie
siątka lat tego stulecia, którzy u- 
trzymywali ścisłą łączność z poli
tyką państw obcych. W dalszym 
toku obrad nad budżetem wojen
nym dep. Romero postawił wnio
sek uchwalenia dodatkowego kre
dytu 100 milionów pesetów. Pie
niądze te należałoby uzyskać z no
wego podatku gruntowego i po
datku od kapitałów i rent. Płace
nie odsetek od obligów państwo
wych za rok 1898/9 należałoby za
wiesić, a względnie mógłby rząd 
wypłacać swoje kupony nie w zło
cie lecz w srebrze. Dep. Moret o- 
skarżał Silvelę i Canalejasa, że przez 
rozdwojenie większości zmierzają 
do obalenia gabinetu. Silvela od
powiedział , że autonomia Kuby 
przecięłaby węzły, łączące kolonie 
z krajem macierzystym, Canalejas 
również oświadczył, że autonomia 
kolonii byłaby dla Hiszpanii fatal
ną. Po namiętnem przemówieniu 
Salmerona, uchwalono ostatecznie 
przedłożenie rządowe co do kredy
tów wojennych.

F raukfurt 13 maja.
* Do „Frankfurter Zeitung* do

noszą z Nowego J o r k u : W Wa
szyngtonie miano odkryć spisek dla 
wysadzenia w powietrze „białego 
domu* (mieszkanie prezydenta Sta
nów Zjednoczonych) i ministerstwa 
wojny (!). Miano znaleśó 250 fun
tów dynamitu i wielkie naczynie 
z nitrogliceryną. W Waszyngtonie 
spodziewają się lada chwila usły
szeć coś o admirale Sampsonie. — 
Mac Kinley ma znowu powołać 
75.000 ochotników, ponieważ obsa
dzenie Kuby, Portorika i Filipin 
więcej wymaga wojska, niż zrazu 
sądzono.

Londyn 13 maja.
* Do „Biura Reutera* donoszą 

z Hongkongu, że przybyła tam z 
Manili kanonierka „Linnet“ i przy
wiozła wiadomości, że na całym 
archipelagu wysp Filipińskich pa
nuje zupełna anarchia i że nawet 
admirał Devey nie może nic pora- 
dfcić, gdyż powstańcy uchylają się 
od wszelkiego nadzoru. Hiszpanie 
w Manili wciąż nie chcą poddać te
go miasta. Devey nie bombardował 
go jeszcze, gdyż ma nadzieję, że 
wygłodzi miasto i zmusi je tem do 
poddania się. Hiszpanie utrzymują, 
że mają poddostatkiem żywności dla 
całego garnizonu manilskiego.

Madryt 13 maja.
* Przesilenie ministeryalne do

tychczas jeszcze nie rozstrzygnięte. 
Sagasta konferował z kilkoma mę
żami stanu.

„Heraldo* donosi, że eskadra 
hiszpańska przybiła wczoraj do 
portu Port au Prince na Marty
nice.

Port a a  P rince  13 maja.
* Admirał Sampson przybył 

wczoraj z dziewięciu pancernika
mi przed miasto San Juan na wy 
spie Portorico i rozpoczął bombar
dować fort Marco, który odstrzeli
wał sie, lecz w końcu zmuszony 
został do milczenia. Pociski amery
kańskie zburzyły baterye hiszpań
skie. Konsulowie obcych mocarstw 
i tysiące mieszkańców uciekli z mia
sta w głąb wyspy.

Krążownik pomocniczy „Yale“ 
schwytał parowiec hiszpański i wziął 
jego załogę do niewoli.

Mndryt 13 maja.
* Podczas bitwy pod Cardenas 

ugodziło w okręt hiszpański „An
tonio Lopez“ 12 pocisków amery
kańskich. Mimo to ukret prowadził 
walkę dalej, dopóki nie musiał jej 
zaprzestać dla braku amunicyi. 0- 
krer był dawniej własnością towa
rzystwa transatlantyckiego i miał 
tylko jedną armatę na pokładzie. 
Z okoliczności, że Amerykanie pró
bowali wylądować równocześnie ko
ło Cienfuegos i Cardenas wnosić 
można, że istnieje plan skombino- 
wanego współdziałania floty ame
rykańskiej i powstańców. Powstań
cy próbowali się. skoncentrować w 
pobliżu miejsca/ gdzie Amerykanie 
chcieli wylądować, ale ponieśli cięż
ka kleske.4- » C*

K eyw eet 13 maja.
* Wieść o zatonięciu krążowni

ka amerykańskiego „Cincinnati* jest 
fałszywa. Odniósł on tylko uszko
dzenia podczas burzy. Obecnie znaj
duje się w naprawie i lada dzień 
wyruszy na morze.

Londyn 13 maja.
* Z Waszyngtonu donoszą: Od 

admirała Sampsona niema żadnych 
wiadomości, czy bombarduje Por
torico, czyli wypłynął., na spotka
nie floty hiszpańskiej, o której myl
nie donoszono, że powróciła była

do Kadyksu. Mnóstwo ludzi opada 
Mac Kinleya, protestując przeciw 
wtargnięciu na Kubę, gdyż w o- 
becnej porze żołnierze ginęliby na 
m alaryę; wyprawiać tak ludzi nie- 
aklimatyzowanych byłoby poprostu 
karygodną głupotą. Od misyj, ja 
kie różne sekty amerykańskie za
łożyli na wyspach australskich, na
deszła do Waszyngtonu petyoya, 
aby rząd zajął hiszpańskie Karoli
ny (na północny wschód od Fili
pin).

H a w a n a  13 maja.
* Dotychczasowy prowizoryczny 

rząd kolonialny podał się do dymi- 
syi. aby umożliwić ukonstytuowa
nie definitywnego rządu. Pozostaną 
w nim wszyscy dotychczasowi mi
nistrowie z wyjątkiem dwóch.
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W m ś s w a ś s i  £ i 6 t a a w « *
L w ów , d n ia  13 m aja 1898. 

a k c j e  za sztuV ę; Kolej gal. R s ro la  Ludwik* 
od 200 zł. m. k 210*50 do 213*50. Kolej Lwow- 
G zern.-Jasaka po 200 zł. w. a. 294'— do 298*—, 
B anku hipotecznego po 200 zł. w. a. 388*— do 
398*— . B a ik u  kredy t, galie. po 200 zł. w. > 
200 — do 210*—. A kcye g a rb arn i Rzeszowskiej po 
100 zł -;00*— do 210*—.

L U ij  z a s ta w n e  na 100 zł.: B anku h ip o t  gal 
4%  koronowe 96*50 do 97*20. 5°/0 z 10%  
prem. 110*30 do 111*—. 4 '/ ,%  los w 50 lat 
iC*0*40 do 101*10. B anku krajow ego 4 7 ,%  h>* w 
51 lat. 101‘— do 101*70. B anku krajow ego 4°/° 
los. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kredyt, gal 

ewsk. 4%  (I- em isya) 97*80 do 98*60. 4%  lo. 
.. 417, lat. 97*60 do 98*30. 4*/, los. w 56-latacb 
86 60 do 97*30.

O bilg i za 1O0 zł.: ( ła lic . funduszu propinaoyj 
nego 4°/o 98*10 do 99*10. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  102*75 do — *—■ Kom. banku 
krajow ego 5%  w. a. II. em. 102*50 do —*—, 
Pożyczka krajow a 6%  w. a. 103*— Ho —•— 
47 j c/o 100*40 do 101*10. 4%  ob ligacje  kolejowe 
B anau  kraj. 97*50 do — * za 100 nom.

L o sy : Loty m iasta K rakow a 26*50 do 28*5i) 
Losy m iasta Ś tan isław ow a 49*— do —*—.

U o n e ty . Dukat cesarski 5*63 do 5*,,3. Napo- 
leondor 9*50 do 9*60. P ó łim p ery a ł 9*48 io  9*58. 
Rubel rosyjski srebrny  1*20— do 1*25*— . R ubel 
rosyjski papierowy 1*27*60 do 1*28 60. 100 marek 
niem ieckich 58*70 do 59 15.

— WieJcfl d. 18 Maja. (Telegram
Kier.) Diatii&ij o 2 zumat

15 w ;:oł-icLiie iiotowaui* ł*  gio»VU e 
wiedafleMej: kredyty 867 87 zukdad 
kredytowy 885—, angioLaiik* 168’50, 
londr htiL.ii : 29 50, koleje paABtwi.-w.i 
359'—, oihei o.a: 229 60 akcye t y t o a u - 
w.* ISO —, n l p i - y  165 75 iosy t u r e o  o 
60 40 .•u.uiihMflfi 296 50, rabie 128 50.

i  c y n k ó w  i M w a r n w y . i s ł i .

L w ó w  dnia 13 maja. (P rzed ruk  z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej*) Pszenica 13*55 
do 13 75, żyto 10*25 do 10*50, jęczm ień browarny 
7*25 do i* *75, jęczm ień pastewny 8 25 do 8*75, 
owies 8 70 <io 10, rz ep a k — *— do —-—, groch 
9*50 do 11*— wyka 6 75 do 7 25, nasienie lniane
— *— do —*—, nasienie kon p n e  do — — ,
bób —*— do — *—, bobik 8 —* do 8*50 h reczka  
9 50 do 10 50, koniczyna czerwona galio. 3 < - d o  
4 S —, szwedzka —*— do — —, biała —. — de
— ■ anyż —* — do , L ukuru lza  s ta ra  7* - 
do 7 i5 , nowa—.— do 0*—, chmiel — *— do

*— , chm iel nowy na terinina od — *— do 
— *— , sp irytu s gotowy 18 25 da 13*50, na term i-  
ns od" 15*5(1 do 17*—, Tymotka I r — do 22 — 
W a r a u ty  do — *— .

P rw y je o h f t l i  d o  L w ó w * .

Dnie 18 maja.

ilótcl Zorza. J. hr. Tarnowska i  Snia- 
tynki, J. hr. Lubieńska z Krakowca, B. br. 
Popper i  Bndapstita, F. br. Lowemtein z 
Wygody, R. Groeholiki z Rciysk, St. Bogda- 
bowict z Doliaiaa, O. hr. Miąozyńcka, A. 
Jsłowieccy z Wołynia, C Link z Wygody, 
£  Toroeiewicz z Bródek, dr. J. Kranz, K. 
Herzberg z Caesel, hr. A. Bnińska-Cielecka 
z Hadinkowic, G Branni z Hanowern, H. 
Staub z Wiednia, W. Witosław«ki z Weł- 
dzirz*.

Hotel Europejski. W. Gamska z Prze
myśla, G. Aielrad z Ttreschen, por. A. Re- 
ber z StKztwy, T. Godlewski z Dołhego, 
A. Furste z Krosna, M. Obertyński z De- 
latyna.

I f a d e s ł a n D ,
( / a  tę rubrykę red .keya  nie odpowiada).

Franciszka Wilhelma

p r z i w s z u i f i G i  l i r t i t i
aptekarza w Neunkirchen

(niższa Austrya)

Francfszka Wilhelma
jest we wszystkioh aptekach w pakie 

taoh po 1 złr. do nabycia.

Jeżeli o powodzeniu jakiego produktu 
powziąć moi a miarą z nailadownietw jakie 
on wywołuje, to zpewnośaią 8 a n t a l  Mi dy  
zasłngnje na pierwszeństwo. Flakony, kap
sla, prospekta wszystko jest trafni* naślado
wane, brak tylko głównej rzeczy, a tą jest 
czysta eseneya z drzewa San talu Mysozy. 
Dla tego te młodzież powinna wymagaś na
zwiska Mi d y  ma każdsj kapsułę* jak* rę
kojmi tożsamości.

P; lj czysto zdarzających się nz- 
ślkdtW t Iiiac marki ochronnej, uprassa 
s ę zwracać baezną uwigę na marką. W 
ogł°szeBiu mydła medyezno hygi*nicznego 
Bergera odbita marka, musi być na wszy- 
s'kicb enrelopach, etykietach, spos*bie u ty 
cia i na samym mydle uwidocznioną. Na
śladownictwo jsst darsmne, gdyż tylko praw
dziwe od prseszło 20 lat w ruchn będące 
Bergora mydła są znane ze znakamit*go te
go skntkn. Bliżej w dziaiejsztm ogłoszeniu.



flaiMem Ksifpni KMctiei
mw m d . w m m rn

w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło ce tylko 

oozekiwane drugie wydanie dziełka
pod ty tn łem  :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

rfnośnle d .  każdego przykazania z ozna
czeniem  ciężkości różnych w in , — przez

&s. C o l lo m b a .
Tłum aczenie z p ią tego  w ydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny
Cena w op awie eleganckiej miękkiej 5 0  ci 

a z p rzesyłka o 15 et. więcej.

L n O P \ E  0 6 Ł 0 § Z £ IV I4
po 1 et. od wyrazu.

NA C Z Y N IA  herm etyczne do przew oże
n ia  n ab is ła  , od 1 do 30 litró w  poje

m ności. Skopce cynow ane , sitk a  , m iary 
z pływ akam i i inne a r ty k u ły  do m leczar
stw a poleca P io tr  Cb. ząstowski , handel 
żelazny we Lwowie, plv o K apitu lny  1 (na
przeciw  katedry).

DW A P U H A C Z E  piękne i bardzo ł a 
skaw e po 20 z łr . K w ie c iń sk i, Biicze 

złote. 951

Dz i e r ż a w a  Folw ark  w znakoTitefl
glebie tytoniowej, horodeńskiego po

w ia tu , z dobrym i budynkam i, dwór m uro
w an y , zaraz do w ydzierżaw ienia. Obszar 
206 morgów roli, ogrodów, sianożęó. Zeło 
szenia przy jm uje  Biuro ogłoszeń P lo h n a , 
Lwów, d la  L. 8. 953

Maszynki dotrzym ania szynek

. . . A
i innych nrę- 
siw podctas 

k tai ani a 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. 1-50.
& . . .

W yrobyjnoiowni Cze ang ielsk ie, niem ieckie, 
s ty ry jsk ie : nożelstołow e tuz. nar od zł. 4, 
kuchenne, ao ciast, brzytwy, nożyczki i 'p  
Maszynki uniw ersalne do tarc ia  po złr. 
1-50. S ita  do fasow ania po 80 et zł. 1 — 
120 , 1 6 0 . Formy, tortow nice i wszelkie 
przedmioty do gos odarstw a domowego 

poleca

A N TO N I H A LSK I
Łaudel żelazny 

Lwów, plac Maryac-ki 1. 9.

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia U  Maja 1898. Nr. 133.

Dohkon&łą kroacK iesó  P a ń s tw a  ) L - ^ 5.

Ś liw ow icę
2794

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
Slivovitz - E zp o rt, Agram.

K on k u rs.

C[Ą DO N A B Y C IA  K A T O F L E  M agnum  
O  Bonum i Im p e ra to r/, w ybierane, sm t - 
czne, loco stacya G rzym ałów  w Zarządzie 
dóbr Z ielona, o p. Grzymałów.

FO K T E P IA N  w bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedania przy u licy  Zybli 

kiew iuza 1. 32, I. piętro.

k O N C Y P IE N T A  poszukuje kancelarya 
udwokaiów Dr. W inoeutego Bałabnna 

i Dr. A leksan Ira Vogla we Lwowie, ulica 
K opernika 1. 7, 1. piętro.

H e r t o a t i  l

o h iń sk o -ro sy jsk a , zbiór m ajowy . świeża 
Sou. hong i. z łr . 3 75, II . z łr . 3 '— . Okru 
ehy ra j  lepsze złr. 1*75. Okruchy drobne 
z łr. 1 30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

g  N o w o s o l
W Żaboty, pończoszki , czapeczki, koł- 
ę  n ie r .y k i z k raw atam i, szp ilk i szyld- 
4  kretow e i rogowe, p led z ik i, bluzki 
J  „G ersona11, beneciki fularowe, baty- 
m stowe i zefirowe z kołn ierzam i i 
j  m ankietam i do od p in an ia  4-50. W
I  G ó rsk i i S z y d ło w sk i Ł

^ y ^ U c  M aryack i 8 (róg H e tm ań sk ie jj.p S

Kąpiele Kisswgen,
Hotel i Pensyonat Sannei-a I. r.

C « n y  u m i a r k o w a n o .
Spokojne w olne powietrze.
Otw arte od k w ie tn ia  do psździern ika.

Tanie i dobre.
Nasze konserw y z jarzyn  w puszkach 

blaszanych herm etycznie zamkniętych (g ro 
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sek itp .)  które zyskały w r. 1897 
1 sreb rn y  i 2 złote medale, są do nabycia 
we w szystkich lepszych handlach we Lwo
wie i na  prow incyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
w iosenuych: dywanowe , gruntow e, w azo
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon
walie, truskaw ki ; kw iaty letn io : palmy, 
azalee, kam elie, rbododeniron  , g rod i cu
krow y, fasola ; d zcwk.a i krzewy owoco
we : w iśnie i czereśn ie  wysokopienne,
sil.”.9, 100 sztuk 39 do 35 złr. Róże po 
uajtarszych cenach.

Kartofle nasien n a : R eichskanzler, E rs te  
von From sdorf, (jelbe Rose, Anderson 
C ham pion, sine olbrzym y, i dnżo innyc! 
nowych gatunków. Owies po eenach ta r  
gowych.

Proszę zażąduć cenników.

[ o n s e m s  i o s r ó i  h a n d la r  y
w Lubyczy królewskiej

poczta telegr., s tacya kol. (Lwów-Bełzee)

f * języka ni^miec-
y kiego.
} ! 5. Dowód ukończenia chemiczno - technicznego oddziała w ję 

li- J « - v  i m  " H, ^ ej z Austryaokich szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
, . . . .  'egzaminu państwowego co najmniej z klasyfikacyą „uzdolniony14,

w rumantyczuej górskiej o o loy g q0 naj mnjej  dwuletnie zajęcie przy technicznem kierowni-
we wschodniej Galicy! położony, ctwie browarów gorzelń lab cukrowni, 
otwarty od 1. czerwca trwao L«j-; Ubiegający się o posadę mają wnń

§ § t k łj.
> % \

z j  na

W obrębie galioyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu jest do ob
sadzenia jedna posada asystenta technicznej kontroli skarbowej 

Asystent przyjęty zostanie na razie prowizorycznie za kon 
traktem służbowym, a po upływie jednorocznej, a w miarę okoli 

stare i rów* s p m -  ezno®c* dwuletniej zadowalniającej służby za kontraktem zamiano 
daje najtaniej j wany będzie rzeczywistym urzędnikiem państwowym w XI. klasie 

Emil t¥eiuer rangi
wio Asystent technicznej kontroli skarbowej przyjęty prowizory

cznie za kontraktem służbowym pobierać będzie zwyczajne pobory 
. urzędnika państwowego X I  hlasy rangi (płacę i dodatek aktywal- 
I ny), w razie zaś jeśli przeznaczony zostanie do stałego dozorowa

nia przedsiębiorstw kontroli skarbowej podlegających, jak np. wol
nych składów na wódkę, enkrowni, browarów itp. przez czas uży-

Sitlzthor^asae 8.

Szwajcarski jedwab
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 ct. do złr. 12-50 za m etr.
Specyalność: A T aJn o w aze  j e d w a b n e  f u 'a r y ,  n z k o a k i e  m & te r y e  i 

C i r c a  na suknio i bluzki, 53 cm szerokie, od 60 et z* metr.
Wynyłka wpront dla osób prywatnych. W ysyłam y wybrane m ate- 

rye jedw abne, oclone i opłacone do m ieszkań w każdej żą ian s j ilości.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
Dom eksper towy Jedwabiów.

- a

Kto raz ns zawsze pragn ie  pozbyć się i 
swojej płnonej lub gard lanej choroby- j .
choćby n a ju p o rezy - szej, albo astm y, na, cia do tej służby w miarę postanowień statutu organizacyjnego 
wet bardzo zastarzałej i napozór nieule- zamiast d y e t , kosztów podróży, względnie tak zwanej należytości 
ezalnej, ten niech pije herbatę dla cho- za chody, roczny ryczałt, którego wysokość w każdym poszczegól
W o if f « k y ’eg-o . "Tysiączne ' j^dz ię  ko w a- n y m  wypadku oznaczoną zostanie, a który najmniej 250 złr. a naj-
nia dają gw arancyę wielkiej siły  uzdra- ) więcej 400 złr. rooznie wynosić może.
wiającej tej herbaty. P a k ie t na  dwa dni J Wymogi do osiągnięcia posady asystenta technicznej kontroli 
(m rk 1 •20) 12 ct. Broszura (opis uźyoia) akarbowei sa '

rmo. P raw dziw a tylko u i .  ,-2, .  i .  u-
A. Wolff8ky'ego, Berlin Nr. 37 ! »• ?J>5T * M stw o  «n .try .ck ,,.

2. Nieskazitelny charakter.
3. Nieprzekroczony 40 rok życia.
4. Dokładna znajomość języków krajowych

dzie do ostatniego września.
Ubiegający się o posadę mają wnieść podania należycie udo-

blisko ogrodu jezuickiego, na sprzedaż lub 
z.amia ę pod korzystuym i w arunkam i 
Zgłoszenia przyjm uje i wyjaśnień udzie la  
kan ee la ry a  adwokatów Dr. W i . B ałaba- 
na i Dr. Ah Vogla u lica K opernika 1 7. 
Pośrednictw o wykluczone.

kumentowane w prze iągu cztereoh tygodni do Prezydyum c. 
krajowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie.

C. k- krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 7. maja 1898.

b .

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery warleścioie
wypłaoa

bez potrącenia p row izji lub kosztów

U H T 0 R  W f l l U T
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
K a n to r  w y m ia n y  i oddz ia ł  depozy tow y p rzen ies iony  do 

lo k a lu  p a r te ro w e g o  w  g m a c h u  ban k o w y m .

m n i m
w w ielkim  wyborze, od z łr. 2 '40 de zł. 12 
za szam pańską flaszkę — poleca handel

St> M arkiew icza
w e  L w o w i e ,  B y o e k  I 4 2 .

100 wagonów

zieiMtów stołowych
n a  s p r z e d a ż .

Cena 2 ałr. loco stacya Grzyma
łów. Zlecenia przyjmuje F ra u c :- 
saek Wątorski w Grzymałowie.

i T o c z a k i f ra n c u s k ie
pierwszej jakości.

K a rp a c k ie  kw arco w e
KAMIENIE MŁYŃSKIE

ip  B ie le n ia  I f i r i i c t  p e j S o W .

Guzy iedwabai mmm
z fabryki Dufour & Co.

C z e s k i e  i
kam ieule m łyńskie ,

S p o i c i e  z i a i n i a t f f i
kami* uie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedm ioty w zakres 
m łyuarsiwa wchodzące

poleeują w w ielkim  doborze i najlepszej 
jakośei

Burger, Behrle i Spł.
fa b ry k a  I m M  m h M i ic ł i

O d e r b e r g  — D w o r z e c
1.150 (Szlązk austryaeki).

C en n ik i g r a t i s  i fran co .

Dowiedziawszy s ię ,  że we Lwowie 
tiieje Cyrk gim nastyczny, a m iędzy arty 
•tami cyrku tego znajduje się pewien 
h e r k u l e s  nazwiskiem  S i n g e r  P l e r r o ,  
który uchodzić ma u lwowskiej P u b licz 
ności za najsiln iejszego a tle tę  na św ieoie, 
gdyż najsiln iejszych ludzi pokonywa — 
przeto j a ,  E d w a r d  K r o i n d I ,  pierw szy 
a tle ta  wiedeński odznaczony i dekorow a
ny, staję  w tych dniach we Lwowie i 
wzywam tego dzieciaka do walki zap aśn i
czej ze mn , staw iająo 400 koron zak ła
du, p r/ec iw ko  jego tylko 200 koron po
staw ionym  , o czem isezy  Szanow. Biuro 
„Im p ressa8 we Lwowie do powszechnej 
wiadomości podać. Dzień walki oznaczo
nej, zostanie w tych dniach ogłoszony 
osobnym i p laka t mi

Z wysokiem szacunkiem

Edw ard K reindl,
atleta

Wiedeń, VII. Neustifgasse 105.

Pierwsze międzynarodowe autoryzowane
Biuro patentów H .  P a l m  (Michaleoki &  Co.)

(dawniej I. Stephansplatz 8) 27i6
z n a j d . u j e  się> o d  IB . łc -sK rie tn ia

i. ffien, I. Baciersirasse I, JapasbarferM ;
K A 1 S E K B

■ a n a H u n n i i t t i i

Założony 1700. Kąpielowy z ak ład  leczniczy. OJnowlony 1890 
N ajlei ej urządzony in sty tu t le ■,zniczy d la lecząc oh

... .--------------------------------------------------------------------------- A  się zim na woda, szcze-
Wyźsza B aw arya. ! R O S E N F B  M H I  |  góluie śyst. Kneippa 

L inia M onacbium -Salzburg. Wszystkie rodzaje kąpieli.
Prospekty gratis i franco. L ekarz ord. Dr. med. Fryderyk  Bernhuber. Zarząd.

X
~.xx

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystała, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, b iałe  l i t r  po 24 ct., czer- 
woue po 26 ct. Benedykt H ertl, w łaściciel 
dóbr zamek fioiltsch przy Gonobitz. S ty ry a .

10 m edali z a s ią g i

JAK IHKAf0SIC2
poleca n iezaw odne i  w ypróbow aue

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

Piegi
plam y w n tu ld an e  i inoe nieczystości cery 
nikną w 7 d i i  ach bezpowrotnie po użyciu 
D r .  C h r l  znakomitego n ieszkodli
wego A m b r a o r e t n e .  Praw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętiw sny, h o ryg inal
nych słoi!.u li po rO et. Główny skład dla 
L .owa w aptece pod „Srebrnym  O rłem 11 
'/ygm unta K uckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E  Kellera w Brodach w ap- t ,   ̂ , ,

tece Leona K allira. 2654 _ _ _

F E M I ł l l
do wyniszczenia moli z za
rodkami w sukniach, futraoh 

i meblach.
Flakoo 60 centów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

P u d e łk o  30 ct.

Papier ant m olowy
ochrania od moli fu t ra , su
knie, portyary, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

C i l i Y L O S
wyfruwa szwaby, karakony, 
s tonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, karał jchy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę
pienia pluskiew. Flakon 30.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Puczka 5 < t., 10 ct 

F lakon 20 ct., 30 ct.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rzy ja zdy  i odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskiego 

Pociąg godzino Poc ąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Iokan (Suczaw y, H usia .yna, K a łm za)

„ 7-30 z Zimnej W ody od 8. m aje do 11. września w łącznie.
„ 7'40 7 Janow a
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 i  Lawooznego (Fesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja
„ 8X5 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
„ 9 05 z K rakowa (W ied n ia  W arszawy, W ieliczki , Orłowa przez T jrnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesz tu), Ghyrowa 
przez Przem yśl 

„ 10 35 z Ickan  (Suczawy).
„ IU’45 z Jaro sław ia , Lubaozowa
„ 1'01 z Janowa

pospiesz. 1’30 z Krakowa ; W iednia. B e rlin a , W rocław ia), Chabówki i Now. Sąoza
przez Tarnów, Rzeszó lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Sholego. S try ja  (z H rebenow a tylko od 10 lipea do 31 sierpnia) 
K a łu sz a , Ohyrowa. 

pospiesz. 1‘50 z Czeraiowiec, B ukaresztu , Jass , H u^iatyna, Kałusza
„ 2-15 z Podwołoezysk (K ijow a),’ Kopyczy ee, H usiatyna, Brodów na dwo

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżsj n- dworzec główny

osobowy 6-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) G rzym ałow a, Kozowy, Brodów na
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z Poawołoc-zysk Ud. jak  wyżej na dworzec główny
5-40 * Ickan, Sucsawy, Bcrhometu, Si te tu , Kozowy. Pod wysoki#?)

„ 5 55 ze Sokala, B ełżca i Lubaczowa

We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przem yśle  

ul. Franciszkańska 24; w Czernlowcueh Rynek 1. 2

Noe
osobowy

■
3-04
3-30

pospiesz. 5 TO

osobowy 0 1-

n 7-55

V 8 IV

n 8-31
pospiesz. 3-45

osobowy
n

8 53 
9-10

pospiesz. 9 3 9

n 9-45
n 9 55

osobowy
9

lu-JO
1 2 )5

:x k CJ
Z n a n e  o < I  y .  I ihO S .

1

Tmnrstfo Wiajeiurcb M i m
w  S n L r a l w o  w  1  < 5

podaje do wiadomości

członków działu ogniowego
którzy w roku administracyjnym 1897 (to jest 
od 1. kwietnia 1897 do 31. marca 1898) ubez
pieczeni byli, że przy odnowieniu icŁ 

ubezpieczeń ogniowych otrzymają

tytułom zwrotu 20°|O (dwadzieścia procent)
od. ziliczek

czyli po 20 centów od każdego 1 złr. wpła
conej za ten rok administracyjny, a do zwro

tu uprawnionej zaliczki.
Kraków dnia 5 maja 1898.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
Z. S ło n e c k i.  

(Przedrukn nie płacimy.)
1 . G lc i& c w s k i . D r .  G . H o m e r .

B  £  f i  o  £  i t  A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, byw a używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z św ietn jm  skutkiem  na w szelkie w yrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące s:g liszaje, św ierzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odinarznięcia, pocenia nóg. łupież 
na głowie i brodzie. — B ergera  mydło sm ołowcowe zaw iera 4*i°/0 smo- 
łow ca drzewnego i wyróżnia się znacznie m iędzy wszelkiemi inuem i 
m ydłam i smołowcowemi w handlu . Celem uchronienia się przed fafs/e- 

j /anlaml należy żądać wyraźnie B ergera  mydła sm otoweowego i uwa- 
j żaó na  wydrukowany obok znak nchronny.

i Bergera mydła śmołowoowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło sniołowcowe do usun ięcia  w szilkieh nieczystości cery, na 
wyrzut} skórne i na głow ie u dzieoi, tudzież jako niezrów nane mydło do m ycia i 

kąpieli d la codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

| B n t m  lyUlo sH ilim cm
Cena bzłnki każdego gatunku 35 (*♦. wraz z przepisem użycia.

w  p u d e łk a c h  po 3 s z tu k  z ł r .  1 , po 6 sz tu k  z ł r .  1 9 0 .
Z innyeli mydeł B ergera  poleca się następne, zasługujące na uwagę : Mydło benzoowy 
dla  w ydelikatnieuia ceiy ; mydło boraksow e przeciw wypryskom ; mydło karbolowe 
do w ygładzenia cery i blizn po ospie i jako m ydło odw aniające; mydło ichthyfowe 
na reumatyzm  i czerwoność tw arzy ; m ydło plegowe bardzo sku teczne; mydło tanni 
ncwe przeciw poceniu nóg i wypadaniu w ło -ów ; m ydło do zębów, najlepszy środek 

' czyszczenia zębów. W zględom innych  m ydeł B ergera  zwracamy uwagę na przepis* 
i użycia. Należy żądać mydeł B ergera , gdyż istn ie ją  naśladowane bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli A Comp., wr Opawie (Tr pptui) 
o d zn aczo n a  dy p lo m em  h o u o ro w y m  n a  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w ie  fa rm a c e u 

ty c z n e j  w  W ie d n ia  1683 ro k a .  2607
M ie jsca  n a b y c ia  w e  L w o w ie : w ap tek ach  p p . : P. Mikolascha, Zygm. R ueke- 

ra , H. Blum enfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A . Ehrbara, Z. Haya, K. SkIł- 
pińskiego, J . W ewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i  A. R appaporta — dalej w aptekach 
p p . : w Brodach  u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczouńe u M. Piotrowskiego 
to Brzeianach  u A. D ursta, L, N a h lik a ; to Brzezowte  u lla lam asa  sp ad k .; tc Chv 
rowie u Lew ickiego; to Drohobyczu u A . Krzyżanowskiego G. T obiaszka; to J a n  
s ła u ń u , u J. A ngerm anna , J. R ohm a; tc Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, W ito- 
łsaw skiego; to Kamionce n P ilew sk i,g o ; to Przem yślu  we wszystkich 4 aptekaeh- 
tc Rzeszowie u K arpińskiego, P ro n a ; to Samborze u J. Aleksiewicza i H erdiiezka 
spad .; to Stanisławowie  w w szystkich 3 ap tek ach ; to Skolem  u apt, Lechowskiego, 
dalej to Stry ju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

z Podwołoi zysk n a  dworzec Po-lzamcze 
z Podw ołoezysk na dworzec g/ówny
z Krakowa (W iednia , B e rlin a . W ro cław ia , W arszawy) z Chabów

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl; Sam bora przaz 
Przem yśl.

z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez P rz jinyśl. 

z Janow a od 1. do 31. m aja wł. i od 16. do 30. wrzesuia wł. eo- 
dzi nuie ; od 1 ozerwca do 15 v rzś.n ia  tylko w św ięta i aiedz. 

z Brzuehowic tylko od 8. m aja do 30 ozerwca i od 16 s ie rpn ia  do 
U . września wł. 

z B rzrol owio tylko od 1 lipoa do 15 sieipnia. 
z Krakowa, z L ubaeiow a przez Jarosław  ; z J a 4 a ,  Krosaa, Sanoka 

M Laborcz (P esz tu ; prz. z Przem yśl, z O rŁw a przez Tarnów od 
1 lipca do 30 w rześnia; z Ja s ła  p zez Rzesz>w ;
Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
K rakow a, K iosna, Iwonicza, żlazó-Laborz przez PriOiuyaJ, W ie
liczk i, Lubaczowa przez Jarosław  Ja s ła . Rymanowa,
Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów. K ooyoz/niec na Podzm. 
Ickan  (Gałaczu, Jass) Suczawy, K im ooiungu H u sia ty n a, Pod* 
wysokiego, i Kozowy ; 

z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów c a  dworzec główny 
, Ł iw oczuego (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, K ałusza, B orysław ia.

Pociąg odchodzi zó Lwowa.
pospiesz. 6-90 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów 

„ 6 05 do lefcan, Kozowy, Husiatynk, Suczawy
ćC’ 5 do Podwołoezysk (K ijowa, Odessy), orodów, Kozowy z doocca Po łz . 

„ 8 35 do Krakowa (W iednia, W roc/awia, B m iia n , Rozwadowa, N ad b rtt/i»
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 60 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
,  J '1 5  do Skolego, H reb e io w a  .d  lii lipca  do 31 sierpnia, K ałusza, Ghyrowa,
r 9 ‘Sb do Janow a
„ 9 3  i do Podw ołoezysk, Brudów, Kopy czyń te , H usiatyna, Kozowy, Grzy

małowa z dw orca głównego 
„ 9 56 lo Podwołoezysk itd. jak  wyżej z dworca Podzamcza,
„ 9 a ó  do Bołzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ lT ń ś  do Ick&o, Sopowa, Berthom ethu, R idowiec, buczawy
B 12 5 ) do Janom a od 1 lipca do 15. września w m e lz ie ie  i św ięta 

pospiesz, t '5 5  do Podwołoezysk (K 'jow», Odessy) i Brodów z dworca g/ównego 
„ 2 0 8  do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze

OR<‘bowy 2 ’15 do B zuchowic tylko od 8 m aja dt I I  września w nieuziele i św ięta, 
pospiesz. 2-40 do Ickan . Podwysokiego Kozowy, K ałusza, H usiatyna, Kórósmezo, Se

re tu  (Jass, Bukaresztu)
„ 2 56 do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berl.na) L ibacsow a przez J » r v

stew , Ja sła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów i 
osobowy 3’tO do Stryj?, Skolśgo tylko od 1. m aja do 30 września w ł.; Borysławia, 

Uhy rowa 
„ 311  do Janow a
„ 3 1 6  do Z rnnej Wody tylko od 8 maja do 11 w rześuia
„ 3-26 do Brzuehowic tyiko od 8 m aja do 11 września
B 4 55 di- JaiOsławia, Sam bora pizez Przem yśl.

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem  powieść przez M Rodziewiczównę zlr. 120

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —-50
2. Jełcna powieść przez Juliusza Giżowskiego . . ,  D20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —*30
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . . . „ 1^0

dla prenumeratorów Gazety Narodowej ,  —-30

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

5 26 
6 . U
6 3 
6‘40

6-55 
7‘O0
7-10 
71, 
8 4

10-05 

U-40

1100

11-27

do Krakowa (W iednia) Ohyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (P e sz tu » 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, Ja sła  
przez K/.‘.szów. W ieli zki 

do Lawooznego (Munkacza, Pesztu) B .ry s ła a ia  
do Janow a od 1 oz r  ' ea do 15 wrześ ilu tylko w daie po rsz e ln ie  
do l c k iu ,  Rado - iec, K im poluug, Sue awy
do arak o w a  (W iednia, W arszawy. W rocław ia. B erlina) MezS-Lo- 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwoa do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego
do Ław ocznego. (M unkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do 8o„ala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dwurce Podzamcze
do Janow a od 1 maja do 31 ma.ia i od 16 w rześnia do 30 wrze

śnia codziennie; od 1 c er w ca d i  15 wr eśuia w niedziele i 
św ięta

do Ickan (Jass, Gałaczu) H usiatyno, K ałusza, Szep,r>w ieo Nowo- 
sie licy , Suczawy

do Krakowa (W iednia , W arszaw j, W rocław ia, B erlina) Ohyrowa. 
Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (o-zez Przem yśl) Ja sła , 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Oaabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyozyń ia, H usiatyna z dworca g ' .* 
wnago

ten  sam z dworca Podzam cze

None godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 - t  to  odznaczone tą podkreśleniem 
Itczb minutowych i  objfte są t ł a *  t e  m l ran kami. — B  wro informacyjne e. k. ko- 
tci  vaństuxnoych przy ul. Trzeciego Maja  o  Hott Imperial, udzieła

Z

. o  Hott Imperial, udzieła wyjaśnię*C 
■icyOr odsaju b ety jazdy  i  rozkłady jazdy

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają) lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gazetf Narodową, jako na źródło, skąd inform aoye 
suroje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J .  Frie drich  4 A .  Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów  technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury dc
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo &rossa pokryw ania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. N ew y cennik w yszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i udpowiedzialuj redaktoi Platon AosecKi.
t u

Z drukarni i Litografii Pij lora i 8 półki.


